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Pożyczka francuska i wypadki na kolejach 


przedmiotem dyskusji w Sejmie 


m. in. oświadczył, że w krótkich odstę- 
pach czasu nastąpiły po sobie trzy ka- 
tastrofy, a mianowicie w Chabówce 1 


WARSZAWA, 22.12 (tel. wł). Na 
dzisiejszym posiedzeniu Sejmu odesła- 


ko bezpośrednio winni pracownicy służ- 
by wykonawczej, lecz również i zwierz- 
chnicy, sprawujący kontrolę i nadzór 


no przede wszystkim do komisji skarba- 
wej rządowy projekt ustawy o upoważ- 
nieniu ministra skarbu do zaciągnięcia 
pożyczek zagranicznych w frankach 
francuskich na cele obrony państwa. 

Obrady nad tą ustawą rozpoczną się 
po przerwie świątecznej około połowy 
stycznia. Narazie jednak dowiadujemy 
się z miarodajnego źródła następują- 
cych szczegółów. Ogólna suma pożyczki 
ustalona została w rokowaniach pierwot 
nych na dwa miliardy franków, z czego 
pałowa miała być wypłacona w gotówce, 
druga zaś w formie dostaw towarowych 
Po dewaluacji franka, podjęto rozmowy 
na temat dostosowania sumy pożyczki 
do nowych warunków i ustalono sunię 
kredytu gotówkowego na 1.350 miio- 
nów franków, towarowego na 1,250 mi- 
lionów. Kredyt gotówkowy obejmuję 
sumę 400 milionów franków, t. zw. dru- 
gą transzę pożyczki kolejowej na budo- 
wę kolei Górny Śląsk — Gdynia. Calą 
jednak sumę gwarantuje rząd francu- 
ski, który przyrzekł w swoim czasie 
wnieeść odpowiednią ustawę do parla- 
mentu. 

Po zatwierdzenia umowy przez Izby 
ustawodawcze obu państw rozpocznie 
się realizacja celów pożyczki. Łgodnie z 
ustalonym płanem, część towaruwa po- 
Życzki ma być częściowo zrealizowana 
dostawami, wykonanymi przez francu- 
skie przedsiębiorstwa działające w Pol- 
sce. Część gotówkowa, przypadająca z 
tytułu pożyczki kolejowej, będzie użyta 
na wykończenie urządzeń linii kolejo- 
wej Górny Śląsk — Gdynia oraz na wy- 
budowanie bocznic łączących linie cen- 
tralne z magistrala Ślaska. 

W dalszych obradach 
rych udzielił odpowiedzi ustnej na in- 
terpelację posła Starzaka w sprawie 
zmian personalnych w dyrekcji kolej 
wej w Krakowie. Minister komunik 


minister Ul- 


cji 


listopada oraz w Zabierzowie i Ciężko- 
wicach 20 listopada. Minister staną. na 
stanowisku, że realną odpowiedzialność 
za katastrofy, ponieść powinni nie tyl- 


Mutykalolickie nastawienie Zw. Nauczycielstwa Pol 


Interpelacja posła dr. Lubelskiego w Sejmie 


WARSZAWA, 22.12 (tel wL). Posełjlesław Granz, w którym poruszyl ze sta- 
ks. dr. Lubelski zgłosił na dzisiejszym | nowiska katolickiego aktualne sprawy, 
posiedzeniu Sejmu interpelację do p.|związane ze zjazdem, członkowie zjazdu 
ministra WR i OP. w sprawie jubileu-| usiłowali wywołać awanturę ironiczny- 


nod wyszkoleniem i tokiem pracy. Po- 
ciąganie do odpowiedzialności wyłącznie 
maszynistów i zwrotniczych, to system 
zły, z którym trzeba zerwać. Po sta- 


szowego zjazdu członków Związku Nau-|mi i obelżywymi słowami. W związku| 


czycielstwa Polskiego w Święcianach |z tym kazaniem ks. Granz zostal hez- 


pod Wilnem, w dniach 21 i 23 listopa- 
da r.b. Interpelacja ta m. in. brzmi: 
Społeczeństwo katolickie w Polsce w 
wysokim stopniu została zaniepokojone 
faktami, które miały miejsce pódezas 
jubileuszowego zjazdu członków Związ- 
ku Nauczycielstwa Polskiego, oraz wy- 
darzeniami w związku z tym zjazdem. 
Na zjeździe tym bowiem, otwarlym w 
obecność iwojewody wileńskiego Bociań 
skiego i kuratora szkolnego Godeckiega, 
członkowie zjazdu napada na katałic- 
kie duchowieństwo i wychowanie, na- 
woływali do bojkotu pism religijny=" | 
i w yrażali się pogardliwie o obrzędach 
katolickich. Podczus kazania, które miał 
w kościele parafialnym prefekt iamtej- 
szego gimnazjum państwowego ks. Ba- 


prawnie zawieszony w czynnościach pre- 
fekta przez dyrektora gimnazjum An- 
toszka. Wobec tych faktów podpisany 
zapytuje p. ministra: 

1) co zamierza uczynić, by podobne 
fakty, godzące w Kościół i duchowień- 
stwo i wywołujące oburzenie i zgor- 
szenie wśród społeczeństwa ze strony 
pewnej części podwładnego mu nauczy- 
cielstwa należącego da ZNP nie miały 
miejsca? 

2) Czy dla obiektywnego zbadania 
sprawy w Święcianach gotów jest wy- 
słać komisję z Ministerstwa, złożoną z 
asób nie zaangażowanych w Związku 
Nauczycielstwa Połskiega. 

3) Co zamierza uczynić, by krzywda 
wyrządzona ks. Granzowi zostala jak 
najrychlej naprawiona? 


P. Prez. 


Mościcki 


uda się do Rumunii 


WIEDEŃ, 22.12 (tel. wł.). W prasie 
wiedeńskiej pojawiły się doniesienia, iż 
p. Prezydent Rzplitej prof. Mościcki ma 
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Ojciec święty odczyta orędzie 
łeżąc w łóżku 


WATYKAN, 22.12. Katohcka Agen- 
cin Prasowa donosi: 

Sfery watykańskie kategorycznie z4- 
przeczają stalc rozsiewanym alarmu- 
jącym  wieściom, dotyczącym stanu 
zdrowia Ojca św. Papież wprawdzie 
zmuszony jest w dalszym ciągu pozo- 
stawać w bezruchu, z powodu rozszerze 
nia żył w lewej nodze, ale ostatnio nie 
zaszło nie takiego, co mogloby pogor- 
kzyć ogólny Stan zdrowia Papieża i u- 
sprawiedliwić alarmy. 

Ojciec św. leży w łóżku, udziela w dal 
szym ciągu codziennie audiencji kardy- 
nałowi i sekretarzowi stanu Pacelliemu, 
dając zlecenia, dotyczące poszczegól- 
nych zagadnień, związanych ze sprawa- 
mi Kościoła. 

Wieści, rozsiewane a rzekomym om- 
dleniu Ojca świętego, o konieczności 
stosowania wzmacniających zastrzyków 
o wezwaniu do łoża Papieża słynnego 
lekarza specjalisty z kliniki włoskiej — 
gdy doszły da wiadomości Ojca święte- 
go, wywołały na ustach jego uśmiech 
pobłażliwy. 

WATYKAN, 22.12. W dzień wigilij- 
ny zamiast przemówienia, które wygła- 
szane było corocznie na audiencji człon- 
ków śm. Kolegium. Qiciec św. odczyta 


z łóżka orędzie pontyfikalne, które tran 
smitowane będzie o godz. 12.30 przez 
radio na fali 19.84 m. Wczoraj Papież 
polecił wezwać dyrektora rozgłośni wa- 
tykańskie o. Filipa Svecorsi, którego 
zapytał, czy możliwe jest transmitowa- 
nie orędzia. „W ten sposób — oświad- 
czył Ojciec św. — świat dowie się, że 
jeszcze żyję”. 

(Inne wiadomości zamieszczamy na 
str. 3—<iej). 


wyjechać do Rumunii z wizytą oficjal- 
ną. W tej sprawie toczą się rozmowy 
protokularne. źródła rumuńskie utrzy- 
mują, że wyjazd p .Prezydenta, które 
mu ma towarzyszyć min. Beck, miałby 
poprzedzić wizytę króla Karola w Pol- 
sce, w Warszawie i Krakowie. 

Doniesienia te zbiegają się z oświad- 
czeniem min. Becka, który w swoim 
expose w senacie zapowiedział spotka- 
nie głów obu państw, Nie wspominał tyl 
ko 6 kolejności tych wizyt, taksamo jak 
nie wspominał o terminie wizyt. 

Trudno dzisiaj dowodzić, czy informa 
cje wiedeńskie, dotyczące kolejności wi- 
zyt, odpowiadają istocie rzeczy. Faktem 
jest przesądzonym, że do wizyl tych 
dojdzie najdalej na wiosnę, jakkolwiek 
wszystko wskazuje, ża przypadłyby one 
raczej na miesiące zimowe. 


rannym zanalizowaniu stanu personal- 
nego dyrekcji krakowskiej i przepro 
wadzeniu dochodzeń, zostaly zarządzone 
zmiany personalne, mające jednak na 
celu wyłącznie dohra Mużby. Minister 
zna wiełu z tych, których przeniesiono, 
jako ludzi pracowitych i sumiennych, 
lecz z biegiem lat na terenie dyrekcji 
krakowskiej, na skutek długoletniega 
zastoju pod względem personalnym, u 
tworzył się s wego rodzaju familiarny 
system urzędowania. Z tym systemem 
trzeba było skończyć. 

Ponieważ nikt nie złożył wniosku o o- 
twarcie dyskusji nad odpowiedzia mini- 
stra, sprawę tę uznano za wyczerpaną 
Po zołatwieniu dwóch ustaw ratyfika- 
cyjnych przyjęto w drugim i trzecim 
czytaniu ustawę o stanie wyjątkowym, 
dalej projekt ustawy o ochronie rynku 
pracy i wreszcje projekt ustawy o zam 
patrzeniu kandydatów na szeregowych 
policji państwowej. 


Delong będzie zwolniony 


PRAGA. 2.12. (lel. wł.) Hartera 
polski. Delong. który skazany został 
przez sąd w Morawskiej Ostrawię na 
18 mitmięcy więzienia wypuszczocy Z9- 
stal na woluość na mocy specjalnego 
rozporządzenia minisra sprawiedliwoa 
ści. Delong udsicdział zatem tylko 14 
miesi cei 


Plaga anonimów 
W ŚLEDZTWIE PRZECIW 
PARYLEWICZOWEJ 

KRAKÓW, 22.12 (tel. wł.). Dokola 
sprawy Wandy Parylewiczowej wytwo- 
rzyła się istna epidemia anonimów. O- 
statnio w płynął do s ędziego śledczego 
list, zawierający wiadomość, iż -jeden z 
rejentów w Małopolsce miał otrzymać 
notariat za pośrednictwem Parylewiczo- 
wej, za co jeden ż krakowskich udwo- 
katów miał jej wręczyć 500 zł. Jak u. 
stalono, autorem anonimu jest b. woj- 
skowy z Rzeszowa, trudniący się obec- 
nie handlem. Przesłuchany w Rzeszowie 
w drodze rekwizycji autor listu podtrzy 
mał wszystkie zarzuty, dodając jeszcza 
parę innych rewelacyj. Sprowadzony da 
Krakowa zeznania swe powtórzył. Przy, 
konfrontacji nie poznał adwokata, któ. 
remu zarzucił, iż w obecności Fleische= 
rowej wręczył 500 zł. Parylewiczowej 
za notariat. Ponieważ w jego doniesie- 
niu dopatrzono się różnych nieścisłości, 
prokurator wdrożył przeciw autorowi 
anonimu dochodzenie o fałszywe oskar- 
żenie, skierowane nietylko przeciw © 
wemu rejentowi, ale i rozmaitym urzed- 
nikom sądowym. 


Krwawe demonstracje w Madrycie 
kilku tysięcy kobiet 


PARYŻ, 22.12. Mimo poprawienia 
się pogody, na froncie madryckim nie 
zanotowano w dniu wczorajszym po- 
ważniejszych starć. Po obu stronach je- 
dynie działała artyleria. 

Eskadra samolotów powstańczych w 
sile 12 maszyn, bombardowała pozycje 
wojsk rządowych na lewym skrzydle w 
Pozuelo. 

Na północ od Huesca wojska po- 

wstańcze zaatakowały pozycje czerwo- 


nych i z dobyły miasteczka jes. | 


Na odcinku Villareal czerwona milicja 
została zepchnięta ze swych pozycji i 
wycofała się da Wastafeld. 

Wśród wojsk narodowych panuje już 
nastrój świąteczny. Z całego kraju nad- 
chodzą całe masy paczek z podarkami 
świątecznymi. Dowództwo wojsk naro- 
dowych postanowiło, że święta będą ob- 
chodzone w armii uroczyście i w miarę 
możności nic będą się odbywały żadne 
operacje wojenne. 


PARYŻ, 22.12. Według wiadomości 
ze źródeł powstańczych, także w Barce- 
lonie, Walencji i Alicante daje się ode 
czuwać coraz dotkliwszy brak żywności. 
Racje żywnościowe dla ludności cywil- 
nej zostały uonownie zmniejszona. 

W Madrycie odbyły się burzliwe de 
monstracje kiłku tysi cy kobiet, doma- 
gających się żywności i wydania mia- 
sta w ręce powstańców. 45 kobiet a- 
Tesztowano i jak donosi radiostacja w 
Tetuanie. natychmiagt rozatrzelano. 


„Wystapienie p. Mincherga jest prowokujące 


„KURJER ZACHODNI" 


Krodz, dma 73 zrudma T9% roen 


Wielka mowa premiera Składkowskiego 


Jak już donosiliśmy, onegdaj pod- 
ozas esi w komisji sejmowej nad 
budżetem prezydium Rady ministrów. 
omawiano kweatlię żydowską. M. in. za- 
brał głos poseł Mincberg, pstajac pre- 
miera, ej Eo się prześladowa 
nie żydów w Polsce? Na pytanie to od- 
awiedział poseł Pacholczyk (BB,, któ- 
ry oświadczył: 

Kol. Budzyński postawil sprawę zupelnie 

lusznie, może nie żaważe trafnie |>>'eraiąc 
przykłady, ale p. Mincherg odpowiedział mu 
w spoaób, który nas Polaków prowokuje, obra- 
ża nas, (Głosy: Słusznie, słusznie). Takie wy- 
ustąpienia ze strony żydowskiej są prowokuią- 
ce, a my ich nie prowokujemy. Czy p. Mine- 
herg uważa, że ayn chłopa polskiego nie mu 
prawa otworzyć sklepiku, że tylko żyd moře 
być adwokatem, czy dziennikarzem (p. Minc 
berg przerywa). Nie pazwalimy na to, ba io 
najapokojniejszych nawet może wyprowndzić 
z równowagi. Kwestia żydowska w Połsce 10 
zagadnienie wielkiej wagi, ale spyłajmy na zi- 
reno, iht żydów tłucze w Polsce kamień na dra 
dze, a wielu to Polaków robi? (p. Mincherg 
Nie dopuszcza ich do lego). Na uniwersy: 
tet zapisuje siç więcej Polaków, jednak zest te 
nędza przeważnie, to też w czasie studiów wie 
lu Już sil materialnych nie starcza. Żydzi za 
mają łatwiejsze warunki tak, że w ostalecz- 
nym efekcie równa liczba żydów i Polaków o. 
puszcza uniwersytet. (P. Mincberg przerywa) 
Ja pane spokojnie słuchałem, a że mówie porz 
ką prawdę, ta nie pochodzi z nienawiści. Nit 
będę was rimął, ale nie chcę, abyście tak po- 
stępowali, aby was inni rżnęli. 

Następnie zabral głos premier Skład- 
kowski: 


PRZEMÓWIENIE 
PREZESA RADY MINISTRÓW 
Wysoka Kominjo! Może panowie nie beds 
mieli pretensji do mnie, jeśli odpowiem aic 
kolejno wszystkim mówcom, lecz poruszę u- 
gólne zagadnienia, a których mówiona. 

A więc naprzód „mowy nacjonalistyczne“ p 


Qm € 
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W. DRABIK 


Sosnowiec, ul. 3-go Maj 


Tal. 616-85. 
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Budzyńskiego i p. Mincherga (wesołość). Je- 
żeli takie mowy się tu wygłasza, to nawet 
znajdujące się pod zagrożeniem utraty oparcia 
o masy, którymi dowodzi kol. Budzyński, nie 
mogę inaczej powiedzieć (i na tym polega ca- 
la zręczność kawaleryjaka p. Budzyńskiego), 
niżby powiedział, gdyby tu siedział, 
dziej krańcowy nacjonalista: musiałby on tak- 
że powiedzieć na tym miejscu, że jednakowa 
traktuje wszyztkie narodowości w Polsce. Ja 
pówiem to samo, że każdy rząd musi jednako- 
wo odnosić się do wszystkich narodowości. Ale 
dodam, żeby nie było wątpliwości co do tega. 
jakie ja onobiście zajmuję stanowisko, uważam 
iż żądanie p. Budzyńskiego, ażeby Polacy mie- 
HM takle same prawa, jak żydzi — jest za skro- 
mne. Natomiast wytworzenie cieplarnianej at- 
mosfery, w którą chciałby wsadzić wszystkich 
Polaków w Polsce, było by szkodliwe dla pań- 
stwa. W państwie, w którym są mniejszości 
narodowe, jest naturalna akłonność do pewne- 
go współżycia i pewnego antagonizmu. Zaró- 
wno to współżycie, jak ten antagonizm, pawl- 
nien być celowo użyty dla dobra państwa. Pań 
stwa nowinna użyć da pewnych celów tych a 
bywanteli, którzy są da fega najbardziej odpo 
wiedni. Rząd może „atracić kontakt z masa- 
mi“ w dwojak* sposób: może go stracić dla 
tego, że nastawił się na rzeczy zbyt dalekie 
które w danej chwili nie xą popularne, ale ce- 
lowe, albo też dlatego, że działa na uzkod. 
jaństwa. Ja zamierzam zrobić wszystko, aby 
zgd mój, gdy straci ten kontakt — bo prze 
zież kiedyś utracić go musi — stracił go, stw- 
żąc państwu na daleką metę. 


CO DO P. MINCBERGA 

Co do p. Mincberga: Gdy p. kolega z korde 
lasem do mnie przystępuje, żądając odpowie 
dzi „kiedy będzie kres męczarni narodu ** "w 
skiega?", „nie ma bezpieczeństwa w kraju 
eżeli p. kolega chce usłyszeć ode mnie „a- 
iwiadczenie”, ta mogę tylko powiedzieć, ic na- 
prawdę stoję na stanowisku, że bezpieczeństwi 
potrzebne dla wnzyst ch, po 
Nsnpsawdę stoję ne 


w Polsce je: 
'rzehne także dla żydów. 


stanowisku, żeby żadne ekscesy antyżydowskic 
ale przeszly bezkarnie. Przeciwdzisjamy im 
'nrządzeniami administracyjnymi, a następn- 


w długich i 


Wyprowadz 
25 bm. o godzinie i6-tej z ko 


é. t p 


JÓZEF PIASECKI 


h. długoletni pracownik T-w2 Franko-Włoskiego kop. „Paryż“ w Dąbrowie Górn. 
śkich cierpieniach opatrzony Św. Sakramentami zmarł w Krako- 
wie w szpitalu Łazarza dnia 21.X]I 1936 r, przeżywszy lat 60. 


ie drogich nam zwłok na cmentarz w Będzinie nastąpi dnia 
jała paraficlnego w Będzinie. 
Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 


ja po nich sądy i kary. Więc po ludzku i nez- 
ciwie mówię i dotrzymuję tego co mówię. To 
powinno panom wyslarczyć. 


PRASA W POLSCE JEST UCZCIWA. 

Wreszcie chciałem odpowiedzieć p. Wali 
+kiemu. Powolał się on na konferencję p aso- 
wą, którą miałem parę miesięcy temu. [rwała 
ana godzinę i naprawdę przynajmniei po mo- 
jej stronie mialem dużą satystakeję, że zosta- 
lem, jak mi się zdaje zrozumiuny i omówiłem z 
przedstawicielami prasy najważniejsze sprawy. 
Na początku awega przemówienia wówczas 
powiedziałem to, co teraz powtórzę, ic Homer, 
kiedy chwali swych bohaterów, oprócz azyb- 
kich nóg i dzielnego ramieniu mówił, między 
innymi, że byli to ludzie, którzy mieli nie- 
zwykle donośny głos. Dzięki temu głosowi pc- 
trafili kierować oddziałami w ogniu wals 
Niewątpliwie takim głosem dowodzącega jra. 
prasa i każdy chciałby ją mieć dobrą i taką. 
żeby mu pomagała. Zgadzam się tu catkowi- 
tie z tym, co powiedzieli wszyscy koledzy żć 
prasa w Polsce jest wyjątkowo uczciwa. Ta! 
jest. Nigdy nie poddaje się wpływom obcym 
nie pracuje za obce pieniądze, pracuje 1apewn 
według swego zrozumienia dla polskiej racj 
stanu. To jest wielka rzecz, wielka zdobycz, 
xtórej nie powinniśmy stracić. Wewnętrzne 
tarcia ideowe ta już nie może być takie groż 
-e, jek to, gdy nie można zaufać prasie z pur- 
kta widzenia prasowego państwowego. 

TAK JAK KOBIETA. 

Ca do tych ataków prasowych, to myślę, £ 
grama jest tak jak kohietn. Jeżeli alę za duż 
zwraca na nią uwagę, to mniej człowieka ce- 
al, a jak się mniej zwraca na nią uwagę fc 
na więcej na nlego uwagę zwraca. Dziesi 
at pracuję w życiu politycznym w Polsce i an 
-azu nie zarczgawałem na to, co prasa c mni 
-upisałs, w ten typowy sposób: prawd 
jest jakoby.. natomiast prawdą jesi 

Przechodząc do apraw prasowych, mów p 
-remier: Kiedy przyszedłem do prezydium. 
niedobrze jest wprawdzie powoływać się m: 
-ieboszczyków — zaprosilzm śp. kolegę Stpi 
szyńskiego, ahy zechciał zorganizować biur. 
prozagandy przy prezydium i on zaczął je or 


ŻONA, CÓRKI I RODZINA. 


| 


gamzować. Panowie wiedzą}, łe ciężki stan 
zdrowia nie pozwalił mu pracy ukończyć i po- 
niósł on śmierć podczaa pełnienia obowiązków 
służbowych. Potem przyszedł szereg zajęć, któ- 
re nie pozwoliły mi kontynuować tej rzeczy | 
sprawa jest odtąd w zawieszeniu. Svtnacja o 
tyle jest także ciężka, że ja łączę w sobie sia. 
nowisko ministra spraw wewnętrznych i pre- 
miera. Oczywiście, jaka minister 1 we- 
wnętrznych muszę wstawać wcześniej pre- 
mier, O godz, 8 idę do biura jako minister 
spraw wewnętrznych, a a godz. 16 jaka pre- 
mier, I ten minister spraw wewnętrznych ulu. 
cha od referenta prasowego a szeregu rzeczy, 
tak że kiedy przychodzę do prezydium, iaka 
remier, to nie mam jni dość czasu, idnby 
mój referent prasowy mógł ze mną długo 
pracować i widzimy się najczęściej tylko prze. 
lotnie. To „kumnlowanie posad“ sprawia, że w 
prezydinm Rady ministrów nia może nararia 
slę rozwinąć silny ośrodek prazowy. Zamje- 
ream zająć wię ią uprawą i doceniam waźność 
niormowania prany. Mam wrażenie, ża kiedy 
'aczęto centralizować wiadomości x wszyst» 
«ch miniateriów w prezydium, nastąpił pe 
vien zastój, gdyż w każdym ministerstwie in. 
formował prasę specjalista, który znał nrzed. 
miot i wyjaśniał dziennikarzom, na czym po 
'ega istota rzeczy. Tymczasem do prezydium 
-rzychodzily gotowe kartki z informacjami, a 
jeżeli dziennikarz chcia] zasięgnąć bliższych 
szczegółów, ta jednak musiał jechać da dene 
zo ministerutwa. Ta centralizacja chwiławo 
ile dała pomyślnych wyników. Jeszcze przyj- 
sẹ siç tej sprawie. na razie nie mogę jaazcze 
mieć o tym stanawczego sądu, 


KĄGAŃCA NIE DAM.. 


Co do ustawy prasowej, właści ie mamy ją 
-otową, ale przypominam sohie, że w r. 197 
ako młode pachalę minister spraw wewnętrz- 
1ych z nfnością zanioełem ustawę prasową da 
Sejmu. Skopali ją, wyrrudili i w roku 14% 
-ząd muwiał ją wycofać. przepraszając Sajim, 
że wniósł taką ustawę. Jak mi teraz pokazali 
aką uslawę, powiedzialem, że z tym nle pój- 
tę- Teraz jent zima. Może apróhuję zastanowić 
jie nad tą kwestią. Może te uprawę: przepro 

-adzę — tym bar 
owie koledzy dzie! 

e. Ja dam ustawę średnią. Kagańca nie 
‘am. Co do ustawy stanu dziennikarakiego, ta 
sat to rzecz bardzo potrzebna i jabym prosil, 
chyśmy ją załatwili razem z panami dzien. 
„karzami. Mam wrażenie, że w Czechosłowa- 
ji wyszła taka ustawa razem z ustawą pra- 
„ową. I to wyszlo nic najlepiej. Doceniam waż- 
ość tej rzeczy. Ktoby chciał rządzić wkrew 
rawie, byłby wariatem, który by sobie leh roz 

bał na pierwszym lepszym zakręcie. Ja j 
szcze tak gwałtownega „oderwania się mi 
nie pragnę. 


LUDWIK WEINERT WILTON 


„PANTERA 


— O ile się nie AG, przestępstwo, 
które popełniłem, nazywa się w angiel- 
skim kodeksie „uprowadzeniem człowie- 
ka" — zauważył. — Przewidziana jest 
ta nie kara ciężkiego więzienia. 

— Ile lat? — zapytała szeczerze zain- 
FATĘSOWANA. 

— Niestety, nie mam w tej mierze 
dokładnych informacyj. Prawdopodob- 
nie piętnaście, dwadzieścia, albo jeszcza 
więcej. 

— Musi się pun zająć tą kwestią bli- 
żej — zauważyła uszczypliwie. — Taki 
człowiek, jak pan, powinien wiedzieć. 
co go czeka. Ile pan ma lat? 
Trzydzieści cztery — dopowie- 
dział poałuaznie i ukazał w uśmiechu 
dwa rzędy mocnych, zdrowych zębów, 
to Grace uznała za dowód wybitnej bez 
czelności. Z drugiej strony nie bez sa- 
tyamfakcji stwierdziła, że dobrze oceniła 
jego wiek. 

Trzydzieści crtery lata — powtórzy- 


la. — Doprawdy, mógłby już pan mieć 
trochę więcej zdrowego rozsądku. Jeśli 
skarzą pana na piętnaście, dwadzieścia, 
czy nawet więcej lat — zmarszczyła 
brzwi i zaczęła skrupulatnie liczyć — 
wówczas wyjdzie pan z więzienia jako 
zupełnie stary człowiek. Całe pańskie 
życie będzie zmarnowane — zrobiła 
małą pauzę, a potem postawiła zasadni- 
cze pytanie. — Czy naprawdę warto 
panu tak bardzo ryzykować? Niech 
pan pomyśli: trzydzieści lat więzienia. 

— Mówiłiśmy o dwudziestu — zau- 
ważył uprzejmie — poza tym sąd może 
wziąć pod uwagę okoliczności łago- 
dzace. 

— Wykluczone „w tej sprawie nie bę- 
dzie okoliczności łagodzących! — zawo- 
łała oburzona — proszę to sobie wybić 
z głowy! Już ja się postaram, żeby pan 
razem ze swoimi kamratami skończył 
godnie na szubienicy. 

Tym razem Rayne roześmiał się gło- 


żeby przynajmniej w ten sposób dać u jochoty. Ponieważ jednak Rayne niem 


pust nadmiarowi podniecenia, 

— Nie bardzo właściwy wybraliśmy 
temat do rozmowy przy obiedzie — 
-auważył wreszcie Rayne. — Pozwolę 
sobie zauważyć, że może to fatalnie 
oddziałać na apetyt. Czy można panią 
prosić? 

Wskazał jej miejsce przy stole i Gra 
ce teraz dopiero zauważyła, że nakry- 
cie jest w najwyższym stopniu wy- 
kwintne, a obok jej talerza leży kilka 
wspaniałych róż. Nigdy w życiu nie 
siedziała jeszcze przy równie wytwor- 
nym stole i okoliczność ta była by nie- 
wątpliwie wprawiła ją w konsternację, 
gdyby nie miała o całym tym przepy- 
chu wyrobionego zdania. Przyjrzawszy 
się lepiej zastawie z ciężkiego srebra, 
nie mogła się oprzeć pokusie i zauwa- 
żyła ironieznie: 

— Jak widzę, pańskie interesy roz- 
wijają się wcale pomyślnie. 

— A tak, dziękuję — odpowiedział 
ceremorialnie, nie okazując najmniej- 
szego zmieszania. — Co pani woli: wi- 
no, czy lamoniadę z lodu? 

— Wino — odpowiedziała bez namy- 


áno i Grace zaczeła biegać po pokoju, |słu, iskkałwiak wcala nie miała na nia 


wątpliwie spodziewał się, że zażąda le- 
moniady, opowiedziała się z czystej 
przekory za winem. 

Kiedy napełniał jej kieliszak, zauwa- 
Żyła ze ma na palcu prawej ręki koaz- 
towny sygnet. „Także zwędzone” przy- 
szło jej mimo woli na myśl i pod wpły« 
wam tego spostrzeżenia zaczęła raz 
jeszcze zastanawiać się nad tym, w ja 
kie właściwie towarzystwo wpadła. 
Wszystko dokoła lśniła niafałszowanym 
komfortem, mimo to, wiele rzeczy czy- 
niło całe to środowisko mocna podej- 
rzanym. Ludzie naprawdę porządni nie 
uprowadzają samotnych dziewcząt i nie 
hodują w swych ustronnych domach 
dzikich panter, Za tym wszystkim mu- 
sialo tkwić coś bardzo brzydkiego. Te- 
go przeświadczenia w niczym nie osła- 
biał fakt, że człowiek, siedzący naprze- 
ciw Grace, miał maniery nienaganne 
i zachowywał się, jak akończany dżen- 
telmen „Wiedziała dobrze, że hochsztap 
lerzy są często daleko hardziej wytwor- 
mi, nóż prawdziwi arystokrani. Przecież 
i tem lotr, który ją uprowadził, prezen- 
towal sią barda dobrze. 

Md I 


Nr 


„KURIER ZACHODNU 
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Akcja, w której powinny wziąć udział 


rodzice i nauczycielstwo 


Społeczeństwo nasze od kilku już lat 
alermowane jest wiadomościami bu- 
dzącymi najwyższy niepokój — 0 sze 
rzącej się demoralizacji wśród młodzie- 
ży szkolnej. 

Wystarczy, aby  zdemorałizowanych 
jednostek był niewielki odsetek w każ- 
dej szkole Ich szkodliwa działalność, 
ich przykład musi oddziaływać fatalnie 
na całą szkołę. 

Jak fatalnie przedstawiać mię musi 
sytuacja, świadczy fakt, że komendant 
główny policji państwowej w Warsza- 
wie czuł się zmuszony ogłosić specjal- 


ne zarządzenie, mające na celu ochronę | 


młodzieży przed demoralizacją. 

Zarządzenie to oraz komentarz do 
niego w urzędowym komunikacie — 
brzmi następująco: 

„W ostatnich czasach coraz częściej 
spotyka się młodzież szkolną męską i 
żeńska szkół powszechnych, średnich i 
równorzędnych, wałęsającą się w mun- 
durkach szkolnych w czasie zajęć szkol 
nych na ulicach miasta, w parkach i ò- 
grodach publicznych, tudzież na odleg- 
łych placach i skwerkach (miejskich la 
skach) leżących częslo daleko poza 
miastent. 

Młodzież szkolna męska, wałęsająca 
śię na ulicach i w parkach, zaczepia 
często publiczność, a zwlaszcza młode 
dziewczęła, w miejscach publicznych 
pali ostentncyjnic papierosy, wystaje 
pod budynkami wieczorowych szkół żeń 
skich i zaczepia wychodzące z nich ucze 
nice, skupia się pod publicznymi loka- 
lami rozrywkowymi, do których wstęp 
młodzieży jest wzbroniony ©Ęcatry re- 
wiowe, kinoteatry, w ok wyświe- 
tlamia filmów dla młodziczy niedozwo- 
lonych) zaczepia wche:! i wycho- 
dzącą z tych lckali publi: i 
ruch i zakióca spokój publiczn. 

Nierzadko spotyha się mks 
na męską w mundurkach 
ulicach miast luh parkach puhleznych 
w towarzystwie kebiet lei: "a obycza- 
jów, spotyka się ją w loxalech publicz- 
nych (kawiarniach, eukieroiach itp) — 
nawet w czasie zajęć ezkolnych, spę- 
dzają czas na grze w bilard i innej tp. 
mlbo też pijącą w szynkach, restaura- 
cjach. harach, a zułaszcza w t. zw. ba- 
rach automatach. 

Komendant główny policji państwo- 
wej gem. Kordjan-Zamorski, wychodząc 
z założenia, że troska o zdrowie moral- 
ne i fizyczne młodzieży jest naczelnym 
obowiazkiem nie tylko władz szkolnych 
lecz całego społeczeństwa, a tym więcej 
organów, powołanych przez przepisy 
prawne na stróżów moralności publicz- 
nej nakazał otoczenie młodzieży szcze- 
gólniejsza opieką. 

W tym celu wydał rozkaz, że: 

1) Wszystkie organa policyjne jedno- 
stek wykonawczych (policji męskiej i 
kobiecej, rmundurowej i śledczej) pod 
czas pełnienia służby mają zwracać ba- 
czną uwagę na młodzież olną, wałę- 
sającą się w czasie zajęć szkolnych, 
wystającą pod budynkami szkół żeń- 
skich, publicznymi lokalami rozrywka- 
wymi, zaczepiającą dziewczęta i publi- 
cznpść, tamującą ruch i zakłócejącą spo 
kój publiczny, palącą w miejscach pu- 
blicznych papierosy, spacerującą w to- 
warzystwie kobiet lekkich obyczajów i 
tp. legitymować ją i zawiadamiać o 
tych w;brykach — właściwą przeloża- 
ną dinego ucznia (uczenicy) władzę 
szkolną. 

2) Ponadto zarządził kontrolowanie 
ruhlicznych lokali rozrywkowych, po- 
siadających urządzenie do gier rozryw 
kowych (bilard i inne), wszelkich za- 
kładów gastronomicznych (restauracje 
piwiarnie, winiarnie. bary-automaty) i 
legitymowanie znajdującej się w nich 
młodzieży szkołnej, zwłaszcza w go- 
dzinach zajęć szkolnych. 

8) Rozkaz korpondanta głównego po- 
licji państwowej nakazuje obserw 
nie miejsc zawodowej sprzedaży (kio- 
ski) papierosów oraz dzienników, które 
niezależnie od swojego  przeznaczen'a 
trudnią się często doste”czaniem mlo- 
dziczy szkolnej filmówck pornograficz 
nych, różnych broszurek i ulotek o tre 
Ści nien:orxtnej, a nierzadka na 
Grodków odurzających (narkotyków) i 


pociąganie winnych do  odpowiedzial- 
ności. 

4) W stosunku do zdeprawowanych 
jednostek społecznych (właścicieli wy- 
szynków napojów alkoholowych) rozpi 
jających młodzież szkolną — poleca sto 
sowanie bezwzględnie przepisów ustawy 
z dnia 21 marca 1931 r. (art. 8, ust. a, 
10i 19) o ograniczeniach w ż 
pegsvaniu i spożywaniu napojów alko- 


= wszystkich wypadkach, gdzie po- 


Orędzie 


lieja za naruszenie przepisów praw- 
nych będzie zmuszona sporządzić do- 
niesienie do władzy administracyjnej 
na ołnośnego ucznia (uczemcę) obo- 
wiązana jest zawsze odpis takiego do- 
niesienia przesłać właściwej przełożonej 
władzy szkolnej danego ucznia (uczeni- 
cy). 

Akcja podjęta przez policję pańsi- 
wową powinna jść w parze z odpowied- 
nią akcją szkoły i domu. 


wigilijne 


Ojca św. wygłosi kard. Pacelli 


Rzymska „Stampa“ informuje, 
Papież, który za poradą lekarzy zrezy- 
gnował z dorocznego przyjęcia kardy- 
nałów w wigilię, oraz z zamiaru wygło- 
szenia przy tej okazji przemówienia, — 
pragnie przesłać światu katolickiemu o- 
rędzie, które prawdopodobnie będzie od 
czytane w radio przez kard. sekretarza 
stanu Pacalli'ego. 

W orędziu tym, jak informuje „Stam 
pa“, Papież zapewne wyrazi podzięko- 
wanie wszystkim, którzy ujawnili szcze 
gólne zainteresowanie jego zdrowiem i 
przesłali mu życzenia. 


że; Ponad to zwróci się do Świata z wez 


waniem o pokój oraz nawiąże do ostat 
nich prac konferencji wszechamerykań- 
skiej, jak również do pokojowych wy- 
siłków, ujawnionych w toku tej konfe- 
rencji. 

Dziennik nie sądzi jednak, by Papież 
w orędziu swym poruszył — jak przy- 
puszczano — sprawy małżeństwa i sto 
sunków rodzinnych, gdyż zagadnienie 
to zostało potraktowane w sposób wy- 
czerpujący w znanej encyklice „Casti 
Connubii''. 


TRYUME TECHNIKI POLSKIEJ 
Zapora wodna w Porąbce na rzece Sole. 


Strajki zmniejszają obronność kraju 


woła francuski 


Francuski minister wojny, Daladier 
wygłosił w ub. niedzielę w Awiujonie 
wielką mowę na temat sytuacji polity- 
cznej Francji. ts 

Mowa jego, poświęcona omówieniu 
zagadnień obrony państwa, zwracała 
się zwlaszcza przeciw anormalnym prze 
jawom życia wewnętrznego kraju w 
postaci strajków, okupacyj fabryk itp. 
— osłabiającym tę obronność, 

Francja — mówi Daladier — nie 
jest wyspą na oceanie, ale jest krajem, 
istniejącym w Europie, a stad liczyć się 
musi z wszelkimi niebozpieczeństwami 


-AA Ą 
minister wojny 

jakimi grożą powikłania międzynaro- 
dowe. Naród francuski musi zrozumieć 
potrzebę zwartości wewnętrznej i musi 
spełnić swój obowiązek względam 0J- 
czyzny. Dezorganizacja życia gospodar 
czego przez ustawiczne strajki parali- 
żuje m. in. dostawę niezbędnych dla o- 
bronności kraju środków. 

Dla wolności i godności Francji — 
zakończył min. Daladier — trzeba się 
mieć na baczności i nie wolno wzbudzać 
wrażenia, jakoby Francja była łatwą 
zdobyczą. 


Cu UCHWALONO 


na panamerykańskiej konferencji 


swe 


W dniu dzisiej n kończy 
obrady zwołana z i 
ta Roosevelta konferencja 
+kańska w Buonos Aires. Dokonała ona 
poważnej pracy w dziedzinie współpra- 
lev i zbliżenia narodów amerykańskich. 


Brała w niej udział przeszło 200 dy- 


jatywy prezyden | plomatów i delegatów państw północ- 
panamery- | nej, południowej i środkowej Ameryki. 


Okolo 300 dziennikarzy przyjechało 
do Buenos Aires w chwili otwarcia kon 
ferencii 


Chociaż ostatecznie remuitaty kanfe- 
rencji jeszcze nie zostały oficjałnia 
ogłoszone, już obecnie w szerokich za- 
rysach starają się je ująć dzienniki ar- 
gentyńskie, które przede wszystkim 
stwierdzają postępy na drodze zjedno- 
czenia i współpracy całego kontrngen- 
tu amerykańskiego. 

Stany Zjednoczone nie zdołały jed- 
nakże przeprowadzić swego  postułatu 
by caly kontyneni amerykański zoho- 
wiązał się do absolutnej neutralności w 
razie wybuchu konfliktu bezpośrednio 
nie dotyczącego Ameryki. 

Większość republik amerykańskich 
skłonna jest do zawierania konwencji 
jedynie o charaktęrze amerykańskim. 
Argentyna przosiwnie lojalnie wspól- 
pracując wraz z innymi państwami ar- 
gentyńskimi zdeniem Havasa, uważa 
konferencję w Buenas Aires raczej ja- 
ko punkt wyjścia dła tendencji, klóre 
rozpowszechniły by się na cały świat. 

Projekt stworzenia amerykańskiej 
Ligi Narodów ma mało szanse pr 
nia 


Z DNIA cmn 


JAK REAGUJE OPINIA POMORZA 


Pomorze przesiaduje fatum. Nie tak 
dawno odbywał się w Toruniu głośny 
proces głównego b. starosty - defrau- 
danta Twardowskiego. A tu znowu 
przed kratkami sądowymi stangl jego 
kolega, b. starosta powiatowy w Świe- 
ciu Krawczyk. 

To fatum jest wysoce szkodliwe nie 
tylko dla Pomorza lecz w równym sto- 
pniu i dla całego państwa. Wiemy prze- 
cież, że Niemcy dybią na tę naszą zie- 
mię, że prowadzi: wroga naszemu pań- 
stwu agitację wśród ludności tego wo- 
jewództwa. 

I oto sami wtykamy im w ręce jakża 
świetne atuty...  obsadziając poważne 
stanowiska ludźmi — jak się później © 
kazuje — nieodpowiednimi. 

Jak reaguje na takie brzydkie spra 
wy opinia Pomorza świadczy artykul 
„Kuriera Bydgoskiego" którego wyją 
tek zamieszczamy: 

„Jakże nas wstyd i jakże nas boli, że na 
wysokich, eksponowanych stanowiskach, — 
zwłaszcza na Pomorzu znaleźli się tacy lu- 
dzie, jak starosta świecki Krawczyk, o któ- 
rym na przewodzie sądowym wyszły naj 
jaw rzeczy niezwykle brzydkie. Jakie to 
możiiwe — pytamy siebie — że nominacja 
na siarostę w Świeciu otrzymał człowiek 
poprzednio karany więzieniem "a łapo 
<two, którego to przestępstwa dopuścił się 
na stanowisku dyrektora Kasy Chorych w 
Poznaniu, kiedy nd różnych, zależnych od 
niego aptekarzy i lekarzy brał „grzecznc= 
ściowe' nożyczki w łącznej mumia około 25 
tys. zł. Jest to możliwe, aby władze centrals 
ue, mianujące takiego człowieka starostą, 
nie zatroszczyly się v jego przeszłość, hiedy 
domagają się ówiadectw moralności od lada 
skromnego urzędnika i przy lada okazji. 

Zajste — policzek ta dla nas, dla nasze- 
go społeczeństwa, że takich ludzi nbciążo” 
nych narzuca nam się nu wysokie- stano- 
wiako i każe jch słuchać. Czemże zawini- 
liśmy, że nas się lak srogo karze, że nkurut 
nas „obdarza“ się ludźmi, których gdziein- 
dziej nie dało się ulokować. 

Tyle jednak musimy powiedzinć na marg? 
nesic brudnej sprawy starosty Krawczyka 
i jemu podobnych, że nie uzdrowi się pol- 
skiego życia zbiorowego wcześniej, nie wy- 
tępi komunizmu prędzej i nie wypłeni 
watolkiej akcji wywrotowej i odźrodkowcj 
dopóty, dopóki tego rodzaju skandale tra- 
wić będą organizm państwowy i nia 
siłę odporną społeczeństwa. 

Przyznajemy, dc w ostatnim czniie nie- 
jedno się robi w tym względzie. Niestety 

nadużycia, defraudacje, oszuatwa i lapowniete 
wo w Polsce to jak legendarna hydra stu- 
głowa. Nie starczy rąk mni mieczów, uby 
tę podkopującą fundamenty państwa bostių 
uśmiercić. 

Na defraudantów, łapowników i oszustów 
na złodziei grosza publicznego, naszym zda 
niem jest tylko jeden środek: szubienica, 
Bylby to środek, drakoński, ale mimu to 
jedynie słuszny i sprawiedliwy. 


IE A O 
Ta decyzja 
Mówi WIELE 


Największy koncern ubezpieczenio- 
wy na świecie firma „Lloyds* w Lon- 
dynie ogłosiła, że wstrzymuje przej- 
mowanie wszelkich ubezpieczeń z tytu- 
łu ryzyka wojennego za wyjątkiem Ka- 
nady i Stanów Zjednoczonych A. P 

Decyzja wywołała w kołach politycz 
nych i gospodarczych olbrzymie wra- 
żenie. Z napięciem oczekuje się reakcji 
giełd, które w dniu wczoraiszym były 
nieczynne. 


NA MARGINESIE 
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W skole specjalnej 2” nak Set 


JEDENASTOLETNI STARZEC 

Jesteśmy w jednej z nielicznych w 
Polsce szkół specjalnych. Znajdują tu 
opiakę dzieci ułomne, znarowione, z któ 
rymi nauczyciele szkoły normalnej nie 
mogą dać sobie rady, oraz bezdomne 
dzieci. 

W klasie kilkudziesięciu malców w 
wieku od 10 do 15 lat. Z niegrzeszą- 
cych czystością, podartych i połata- 
nych ubranek widać, że to skrajna nę- 
dza. 

Jedni siedzą i patizą tępo w jeden 
punki, inni znów coś bezustannie dłu- 
bią, inne ciągle się kręcą. 

Wejść : obcego wywołuje ogólne za- 
interesuwanie. Awlaszcza jeden z chłop 
tów okazuje największe zaciekawienie. 
Mały karzelek o pociągłej, starczej twą 
rzy, oczach bazyliszka i głowie kształ- 
tu księżyca, okrytej szczecinowatym 
włosem. Stuka o podłogę kulami, włó- 
tząc za cobą sparaliżowane pokurczone 
w kolanach nagi. 

To Zygmuni T. — mówi nauczyciel 
i rozwija przede mną bistorię zycia ma 
łego Zygmunta, historię tak charakte- |5 
rystyczną dla tysięcy naszych: „bezpzi- 
żomych*, 

GDY MATKA DAJE NA 
„WYBOROWĄ* 

Mieszkanie na przedmieściu, dwa po 
koja z kuchnią, zaniedbane, brudne baz 
śladu opieki kobiecej ręki, bez atmosfe 
ry ciepła rodzinnego. 

Ojciec, który liczy piąty az 
był już konduktorem 


grajkiam podwórzowym. Jest ponury, 
skłonny do wyładowań gniewu na naj- 
bliższym otoczeniu. 

Matka, o 15 lat młodsza od ojca, my- 
sli przede wszystkim o swym wyglą- 
dzie. Domem zupełnie się nie zajmuje. 
Ma futro źrebakowe, Teihea pończo- 
chy i modne rękawiczki. Rozsiewa wo- 
kół woń tanich perfum. 

Poeiłki gotuje córka. Matka robi tua- 
letą, idzie da kąpiali, fryzjera i na mia 
sto. Przychodzi późno, witana przekleń 
stwami męża, czekającego na nią z kom 
panami przy kiełiszicu i kartach. Na 
„odczepne”" przynosi im butelkę „wybo 
rowej“. Dzieciom mówi, że chodzi słu- 
chać radia do pobliskiej restauracji. 

Dzieci jest troje, — 15, 11 i 7 lat. W 
nocnym życiu matki nie widzą nic ta- 
kiego, CZEGO by trzeba sig wstydzić. U- 


amek, gdyż daje na wyżywienie, płaci 
mieszkanie, opał, światło. 
W rodzime nie ma żadnych, ani kul- 
fmralnych ani religijnych tradycyj. 
CUKIERKI ZA WYŻEBRANE 
s PIENIĄDZE 
Z domem nic Zygmunta nie łączy. — 
Cały dzień spędza na podwórzu i na u- 
Koledzy wyćmieweli się z niego, 
kaleka. Zygmunt odczuwał to głę- 
boko i EE potarow? czymś zaimponować 


REA a? 

Matka rządzi domem, bo ma piemią- 
dze, jest wyrocznią, potęgą depcącą 
wszelki opór. 

Zygmunt postanowił pójść w jej śla- 


wme po cukiarniach. Gdy zobaczy nau- 
czyciela ucieka — wstydzi się. Zapy- 
tany o wyniki żebraniny mówi: „Uzbie- 
ram 2 do 3 zł. na dzień". 

„Ra do hotelu przyjechał sam król... 

„Dlaczego król? 

„Bo mówił po mnemu i dał mi 5 zło- 
tych". 

Pieniądze uzbierane wydaje na sło- 
dycze dla towarzyszy zabaw. Za ten o- 
kup musza twmawać jego wyższość, słu- 


IGE, um imponowania oto- 
pzy i dwuznaczne 
(RER o zal eniu erotycznym. Cię- 


tość języka EST) sobie tak dalece. 
że zmeypuje przeciwnika lawiną szy- 
derstw, nic dopuszczając go do alow. 
Dzięki temu jest postrachem dzieci 
słabazych, a zwłaszcza dziewcząt. 
JAK DZIAŁA SZKOŁA SPECJAŁNA 
Gdy Zygnuni ptzyszedł do szkoły 
specjalnaj był nieznośny, Trzymanie 


nie obejdzie się — bez 


masła wyborowego „KRAKOWIANKA* 


go w klasie carówni 2 innymi dziećmi | przybory do pisania i rysowania dla 


okazało „się nie do pomyślenia. Trzeba 
było zająć się chłopcem specjalnie sta- 
rannie. 

Jedna dłuższa rozmowa z nauczycie- 
lem w cztery oczy i bezusianne czuwa- 
cie nad każdym krokiem chłopca dalo 
nadzwyczajne wyniki. Zygmunt zmie- 


nił się radykalnie. 
RER twarzy zja 
hodzić z nauczy- 


Na ponurej dot 

wil się uśmiech. Li 

cielem i opowiadać mu o sabie, o do- 
mu, o tym ĉo robi po poludniu i w nie- 
dzielę. Stał się posłuszny i przestał 
OE” dzieciom. A zs 

yé w początkach swego 

w szkole Zygmunt ukradł kredki, Cała |d 
klasa była oburzona, Oczekiwana au- 
rawej kary. Nanczyciel nie uczynił te- 
go jednak, lecz nawet oddał mu pod 
SR szatę, gdzie znajdowały się 


całej klasy. Odtąd kredki już nie gi- 
nęły, a w szafie panował idealny po- 
rządek, 


CO ROBIĆ Z BEZDOMNYMI 
DZIEĆMI? 


Takich Zygmuntów mamy w Połste 
tysiące. Jest on jakby symbolem na- 
szych „bezprizoruych'. Nauczyciel w 
szkole powszechnej nie może ie z 
mimi dać rady. Nie chcąc, by reszta 
Łyła przez nich demoralizowana, usu- 
wa ze szkoly. Pozbawione szkoły i 
ci, włóczą się przez dzień cały ZE 
cy, Te coraz niżej — ne 

Ra występku. 

ychować je na wartościowe jedno- 
stki może jeszcze tylko szkoła specjal- 
na, a tych w Polsce jest jeszcze o we- 
le za mało. 


Wkrótce w KINIE „ZAGŁĘBIE” 


| Satti TON. BEDDI LEPIEJ 


Miła uroczystość 


w miejskim ośrodku zdrowia 


Miejski ośrodek zdrowia przy ul. 
Teatralnej był w dniu wezorujszym 
miejscem skromnej lecz b. miłej uro 
czystości. 

W obecności lekarza miejskiego dra 
Trąmpezyńsziego. p. nacz. Raoi 
ga, oraz p. pielęgniarki Kubickiej ol- 

ło się rozdanie paczek z bielizną : 
A zieżą dla niemowląt pomiędzy czter- 
Wa pięć najbiedniejszych matek. 

Moment rozdzielenia 
laczny porzedziło krótkie przemó 
wienie p. dra JEN 

Zaznaczyć należy, że ośrodek obej- 
muje swą dziąłalnością śródmieście o- 
raz dzielnice Starego Sosnowca i Stare- 
go Sielca i ma w Opiece akołn 400 nie- 
mow%ląt w wieku do lat dwóch oraz ich 
matki, 

Dobroczyona akcja ośrodka zyskuje 


paczek świą- |. 


coraz większe nznanie wśród naszej 
biedoty, która oprócz troskliwej opie- 
ki lekarskiej i stale prowadzonych wy- 

wiadów przez p. pielęgniarkę otrzy- 
muje również dla maleństw mleko | róż 
ne mieszanki odżywcze, przygotowy- 
wane w kuchni ośrodka. 

Pomimo że w ośrodku pracuje tylto 
dmie osoby tj. dr Trąmpczyński i jego 
zastępczyni p. Kubicka nie ma Ase 
niczadowolecia wóród matek, a czyn 
świadczyły również pełne serdeczno- 


ści słowa podzięki oraz życzenia świą 
teczne -ch adresem le przez 
jedną z matek. 


Napewno równie dużą dla nich saty- 
słakcją jest doskonały wygląd małych 
pupiłów, których liczne grono było ró- 
wnież zaprezeniowace na. uroczysto- 
ści gwiazakowej. 


KRONIKA 


KALENDARZYK © 
an | [Dri wiktorii 


ZJ | Jatra Wigilia 
Wschód siońca 7 m. 42. 
Zachód „ 15 m. 43. 


Sroda 


Kina w Sosnowcu grają dziś 
ZAGŁĘBIE: „Jej Ekscelencja Babka“, 
PALACE: „Ada — to nie wypada". 


X PODZIĘKOWANIE. Zarząd Kola 
Stronnictwa Narodowego w Dąhrowie 
Górn. dziękuje za naszym pośredni- 
ctwem tym osobom, które złożyły ofiarę 
na gwiazdkę dła bezrobotnych naro- 
dowców. 

X DANCING TOWARZYSKI KOŁA 
MŁODZIEŻY PRACOWNICZEJ. W 
dniu 27 bm. o godz. 17 zarząd Koła 
młodzieży pracowniczej przy oddziale 
Polskiego Związku zawodowego pracow 
ników przemysłowych i handlowych 
Rz. P. w Sosnowcu urządza w lokalu 
Klubu towarzyzkiego Związku przy ul. 
Sienkiewicza 17-a dancing towarzyski, 
na który zaprasza serdecznie członków 
Koła młodzieży pracowniczej, Związku 
oraz sympatyków. Wstęp tylko za za- 
proszeniamni. Osoby, które jeszcze nie 
otrzymały zaproszeń proszone są o zgła- 
szanie się po nie do lokalu Koła w go- 
dzinach wieczorowych codziennie. 


ZRGŁĘB 


Choinka dła dzieci 
Z PSAR I GRÓDKOWA 


Związek rezerwistów, Koło Psary — 
Gródków, urządził w niedzielę w świe- 
tlicy przy Klinkierni „„Gródków* chain- 
kę dla niezamożnych dzieci z Psar i 
Gródkowa. Urzadzeniem choinki zajał 
się specjalnie w tym celu wyłoniony Ko- 
mitet z p. dyr. Laubitzową na czele. W 
programie urządzona deklamacje, tańce 
i śpiewy dzieci z przedezkola w Psarach, 
audycję radiową oraz kołandy nadane 
przez radioaparat z płyt gramofono- 
nowych. Na zakończenie programu od- 
wiedzi? świetlicę św. Mikołaj w asyście 
aniołków i rozdał zgromadzonym dzie- 
ciom podarunki w postaci paczek żyw- 
nościowych i słodyczy. 

Qbdarowanych zostało 215 dzieci, a 
każdemu dziecku przypadła w udziale 
paczka zawierająca pół kg. bułki, ćwierć 
kg. kiełbsay, jedna trzecia kg. cukru 
i torebka cukierków. 


Fundusze na urządzenie choinki Zwią 
zak rezerwiatów wyłożył z własnych re 
zerw, otrzymując na ten cel subwencję 
z Klinkiarni „Gródków“ zł. 100 i mając 
obiecaną pomoc ze strony Komitetu 
gminnego pomocy bezrobotnym. 

Koseta urządzenia choinki wyniosły: 
około 250 złotych. 

0 


Na pomoc zimową 
BEZROBOTNYM 


Zakłady Babcock - Zialeniewsła w 
Sosnowa przekazały na pomóc zimową 
bezrobotnym zł. 8000. 

Ofiarę złożono na ręce starosty grodz 


Robotnicy kopalni „Solvay“ w Grodi- 
cu złożyli na pomoc zimową hezrobot- 
nym 1150 zł. Taką samą kwotę zadekla 
rowała dyrekcja kopalni. 
nee 
Strajki 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM 

W fabryce kabli i drutu „Proton“ w 
Będzinie strajk okupacyjny trwa w 
dalszym ciągu. 

W wapiennikach Palusińskiego w Sos 
nowcu wybuchł krótkotrwały strajk 
na znak protęstu przeciwko zwalnianiu 
jase pracowników, a przyjmowaniu 
nowych. 

Po otrzymaniu zapewnienia, że re- 
dukcje starych pracowników nie będą 
ujera robotnicy przystąpili do 
pracy. 


kii 


7441 


©b> Tradycyjna 
RYBKA i SLEDZIK 


w Barze Teatralnym 


Sosnowiec, Piłaudakiega 2 


©> Trunki firm krajowych 


X BEZROBOTNI PRZED RATUSZEM 
Wczoraj w godzinach południowych 
gromadzili się przed Ratuszem w Sos- 
nowcu bezrobotni, domagając się wy- 
dania kuponów żywnościowych na świę- 
ta. Do zakłócenia spokoju nie doszło. 
X ZABAWA SYLWESTROWA W 
KLUBIE TOW. PZZPP i H. Rz. P. w 
Sosnowcu. W dniu 31 bm. na zakończe- 
nie roku zarząd Klubu towarzyskiego 
Polskiego Związku zawodowego pracow 
ników przemysłowych i handlowych Rz. 
P. w Sosnowcu urządza tradycyjną za- 
bawę sylweslrową, urozmaiconą miłemi 
atrakcjami, we własnym lokalu przy ul. 
Sienkiewicza 17-a. Początek zabawy o 
godz. 22. Wstęp tylko za zaproszenia- 
mi, które wydaje sekretariat Klubu od 
godz. 18 codziennie. 

Zarząd Klubu zaprasza na zabawę 
seruecznie wszystkich członków Związ- 
ku, Koła młodzieży pracowniczej i sym- 
patyków oraz stałych bywalców Klubu. 


X ZABAWA SYLWESTROWA NA 
NIEMCACH.  Dorccznym zwyczajem 
Koło przyjaciół Harcerstwa Niemce 
przy drużynach męskich: w Pekinie, 
Ostrowach i Kazimierzu oraz żeńskich: 
w Pekinie i Ostrowach — urządza w 
dniu 81 bm. wielką zabawę Sylweatro- 
wą w salach Klubu Warszawskiego To- 
warzystwa kopalń węgla na Niemcach. 
Zarząd KPH zapewnia, iż zabawa ta 
stanie na wysokości zadania opierając 
sie zresztą na poprzednich imprezach, 
które daly uczestnikom pełne zadowo- 
lanie. Piękne dekoracje, doborowa or- 


kiestra i szereg niespodzianek przyczy- 
nią się niewątpliwie do stworzenia praw 
dziwie aylwestrowego nastroju. Zapro- 
szenia można otrzymać w Składnicy 
hareer: kiej w Sosnowcu, ul. Warszaw- 
sko, tel. 6-25-81. 


„KURJER ZACEODNI* 


HUN ONNE.ONEJ SPCEOLELNI SPOŻYWCÓW „SPOREN W MINCE 


ZAPOCZĄTKOWANY RUCH SeÓŁ DZIELCZY. — ODRODZENIE SIĘ SPOŁECZEŃSTWA. ZASI 
I OKRĘGOWEJ SPÓŁDZI ELNI SPOŻYWCÓW „SPOŁEM“ 
RÓZWÓJ PIEKARNI W KI IMONTÓ 


ŁALNO: 


Początki ruchu spółdzielczego na 
łereaie naszym sięgają roku 1892, kie- 
dy to w domu T-wa Sosnowieckiego 
mieściła się filia sklepu „Nadzieja“, 
mająca swą główną siedziby w Dąbro- 
wie Górniczej. Może to jeszcze nie był 
właściwy ruch kooperacji, ale był je- 
dnak oparty na pewnych zasadach 
spółdzielczości i solidaryzmu robo ni- 
czego i urzędniczego. Wtedy to były te 
pierwsze przeblyski odrodzecia się z0* 
spodarczego, ale jeszcze w niew;zwo- 
lonej Polece. Potem nastap'ł moment. 
w którym przez kilka lał jakby spole 
czenstwo tutejsze znajdowało się w le- 
turgu, Przez ten czas jednak przygo- 
towywało się do pewnego lotu w myśl 
haseł spółdzielczych i w roku 1906 po 
wstał pierwszy sklep spółdzielczy pod 
vazwą „Jutrzecka”. 

Rok 1918 przyczynił się w znacznej 
mierze do skrystalizowania idei koope- 
racji sfer pracujących w ztealizawa- 
niu ich zamierzeń spółdzielczych. 
Garść tych ludzi, owianych ideą koo- 
peracji śmiało parła naprzód, pokony- 
wała piętrzące się trudności, zjedn$- 
wała coraz tp nowych zwolenników i 
Śmiało stawała do walki z wyzyskiem 
pośrednictwa. 

Coraz to nowe siły pomagały do dal- 
szego rozwoju, aż wreszcie 11 listopada 
1926 r. spółdzielnia ta zostala zareje- 
strowaną w Sądzie okręgowym w % 
*nowceu i została członkiem Związku 
spółdzielci apożywców „Społem“ Rz. 
Pol. w Warszawie. 

Idea wszczepiona przez znanego teo- 
retyka, JRE i ojca spółdzielczości 
śp Ed. Abramowskiego wydaje na na- 
szym terenie coraz to bogatsze plony 
wzrastające z roku na rok, Spółdziel- 
via „Społem w Niwce dzierży palmę 
pierwszeństwa wśród spółdzielni za- 
głębiowskich ji swoim zasięgiem dzia- 
łania obejmuje trzy graniczące ze %c- 
bą województwa: Kieleckie. Krakow- 
skie i Śląskie. Unifikacja i działalność 
tej spółdzielni na polu gospodarczym 
świudczą majwymowniej o pozytyw- 
uym promieniowaniu naszego środow.- 
eka na sąsiadujące z nami tereny 34- 
siednie. Odrodzenie się społeczeństwa 
jad względem gospodarczym. ta stwo- 
rzenie nowej drogi do własnych kapi- 
tałów, to unarodowienie gospodarki 
społecznej, to przyszły fundament na- 
szego życia gospodarczo - niepodlegto- 
ściowego. 

Szeregi członków spółdzielni tekrn- 
tują się przeważnie z mas pracujacych 
i ma 1544 ozłonków przypada 853 ro- 
botników. 204 urzędo:ków. innych za- 
wodów 477 į rolników 8. W samej gmi- 
nie Niwka należy do spółdzielni ckoło 
14 ludności. Sklepów posiada epół- 
dzielnia 12. Dwunasty ies został po- 
święrony i otwarty we wrześniu [93b 
r. w Mysłowicach. Obroty za tt mie 
tięcy 1936 r. sięgają do 640 tysięcy zł. 
i wzrosły w porównaniu z rokiem 1933 
a 147%, Majatek własny stanow; au- 
me zł, 165 tysięcy. 

Niezależnie od tego ‚że ruch spól- 
dzielczy ogarnął całe tutejsze spote- 
czeństwo, to także przedosiał się dn 
kuźni oświatowej | tam wśród mal'i:2- 
kich ideą spółdzielczości przesiązaje 
mlode dusze. Ołóż ca terenie tutejsze! 
mały powszechnej istnieje od r. 1970 
spółdzelnia uczniowska „Współpraca“ 
BG do r. ZE Eain ponad 
5 tysiące. a nadwyżki przeszlo 5 tys. 
zł, Z nadwyżki TA do WAR 
5-lampowy aparat radiowy, patefon z 
adepierem i płytami, lampę projekcyj- 
ną, Szereg Boriar y naukowych, cbeaz- 

(ów historycznych, które przepiękn : 
zdobia wewnątrz gmach szkolny, a z 
FoR to pomocy korzysia cala szko- 
ła. Cementowanie serc młodych na te- 
rene szkały powszechnej. to przyszłe 
odrodzenie życia gospodarcza - społecz 
mego. które stwarzać będzie zas'ępvy 
dobrze uświadomionych obywatel HD 
dobra państwa i kraju. Nad całością 
prac spółdzielczych w azkole czuwa do 
bry ksoperalysia nauczyciel Jan Foil- 
precht. A 

W ślad za spółdzielczym Kolem v- 
światowym w Klimontowie, któr: w 
styczniu 1937 r. bedzie obchodziło 16- 


lecie swego isinienia, ruszyła także ı 
Niwka, która zorganizoweła we wia 
mym domu spółdzielczym sekcję chó- 
ru męsk.ego, która wystąpi z dość bu- 
gat reperuarem na uroczystość ncl: 
SKO w Klimontowie. 

już o Klimontowie należy 
duienić o dobze zorganizowa- 
która za o- 


Pisząc 
iakże na 
nej piekarej spółdzielczej, 
statnie 11 miesięcy 1936 r. wypiekm 
222 tysiące bochenków chleba przy 
produkcji kosztu 1 kg pieczywa do 4.37 
gr. Rozwój spółdzielni i powodzenie 
należy w znacznym siopniu przypisać 
wcjściu do władz spółdzielczych w 
charakterze prezesa inż. Ma- 
Teczka, który czujnie przestrzega. by 
wszystkie organa władz spółdz. w naie 
żyty sposób Noel przyjęte na 
s.ebie obowiązki, Stała į systematycz w 
praca całej Rady nadzor-zej i zarzą 
lu pod przewodnictwem wyżej wymie 
niócego prezesa przyczynia się, że każ- 
ly następny miesiąc jest krokiem na 
przód w rozwoju spółdzieln: iak pod 
względem  maierialnym w postaci 
wzmożonej produkcji i obrotu jak i 
pod względem duchowym przez 6ze- 
rzenie świadomości spółdzielczej. 


Zarząd spółdzielni od szeregu lat pra; 


wadzi systematyczną walkę 2 Xredy- 
iem, który w tej chwili wśród niektó- 


NIWCE. — AKCJA OŚWIA 
WIE. — WALKA Z KREDYTEM 


sroda. dnia 23 erudma T936 rogn 


DZIA- 
WA— 


rych członków siał się przyzwyczajt 
niem i przez lo zamrożonej gotówki w 
kredytach posiada tutejsza spółdzie!- 
ma około 235 tysięcy zł. A więc stals 
rozwój spółdzielni jes: możliwy tyl 
wtedy, kiedy członkowie będą unikal 


cupowania va kredyt i w granicach 
swoich możliwości czynili zakupy tyl- 
ko za gotówkę, a dłużnicy swój kredy! 
stale i aystematycznie spłacałi, by su- 
ma wyżej wymieniona kredytów sta- 
wała się z każdym miesiącem cora? 
mniejsza. 

W roku 1957 spółdzielnia będzie ob- 
chodziła 45-lecje istnienia i ruchu spół- 
dzielczego na tutejszym terenie. Trw 
dno wymieniać nazwiska tych pierw 
szych pionierów tego ruchu. z których 
już wielu między nami nie ma i tych 
którym cależy zawdzieczać ciągły po- 
zytywny rozwój tej placówki. Wielki 
kooperatysta śp. R. Mielczarski powie- 
dział: „Na drodze spółdzielczości two- 
rzymy wielką i potężną Polskę ludowa. 
wielką bogactwem kultnry, potężną zn- 
możnością į uspołecznieniem ludzi“. 
Nie są w superlatywy w znaczeniu 
grzecznościowym, lecz oznaczające 
istotną realną pracę tutejszej spol- 
dzielni i zorganizowanego w nim społc 
czeństwa. Idea spółdzielczości — to je- 
dyne odrodzenie gospodarczo-społet z- 
ne. Wł. B—ki. 


W domu chaca — przygotowania świąteczne, zajdź do 


„SAVCY'U* 


tam znajdziesz spokój, miły nastrój i doskonałą kuchnie, zaopatrzoną 


w tradycyjne potrawy jak: 


Rybki tradycyjne 
Kulebiaki z ryb 
Bliny z kawiorem 


Sledziki w X odmianach i wiele innych 
Wielki wybór, likierów, koniaków, win i wódek 


Pracownicy miejscy w Sosnowcu 
otrzymają jednomiesięczny zasiłek świątecz. 
Omegdajsze posiedzenie Radv miej |w tym kierumku, by ściągany dotych- 


skiej w Sosnowcu zwolane zostało pra- 
wdopodobnie w tym celu, by plenum u- 
chwalilo wniosek komisji finansowó- 
budżetowej, dotyczący wypłacenia pra- 
cownikom zasiłku świątecznego. 

Referen: wniosku radny Szenk za- 
proponował w imieniu komisji przy- 
znanie pracownikom jednomiesięcznej 
pensji, jako zwrotny zasiłek świątecz- 
ny z tym, że formę i czas spłaty uetali 
zarząd miejski, x 

Wnicsek przyjęto jednomyślnie, 

Drugą sprawą, która zajmowała się 
Rada było przyjęcie zman w statucie 
wojewódzkiego Związku międzykomu- 
nalnego dla spraw opieki epołecznej i 
zdrowia w Kielcach. 

Zmiaua polega na tym. że przewidzia 
me dotychczas statutem udziałv gm.n 
zostały obniżone do jednej dziesiątej 
'zęści doiychczasowej wysokości. 

Wniosek ieo również przyjęto. 

RO r. Biel- 
«ik (PPS) zgłosił rezolucję, wzywającą 
Radę AEP aby wyrazila życzenie 


„Gwiazdka” dla 600 najbiedniejsz. 


dzieci m. Będzina 


W dniu 20 grudnia rb. zostału urzą- 
dzona przez miejski Komitet pomocy 
dzieciom i młodzieży w Będzinie, ra 
czele którego stoi p. Irena lzydorcz;- 
kowa, „gwiazdka” dla 600 biednych 
Izieci m. Będzina, 

Około ładnie przystrojonej przez p 
Ruska w Będzinie choince, ustawionej 
w gmachu szkoły powszechnej nr. 5 
przy ul. Promyka. zebrano dzieci, 
których w serdreznych słowach p 
mówienie wygł 
poczem orkic 
rala szereg »olęd. 
Na uroczystości obeco. byli: Komitet 
wwninawczr. orezydent miasia A. Izv- 


E, 
ka. wikary Knaé 
Koszelew ud:- 


czas podatek specjalny upozażeń 
pracowników samorządowych zostal 
skasowany. Rezolucję tę przewodniczą- 
cy p. prezydent Radia odesłał 
lo komisji. 
Zlożeniem życzeń świątecznych pp. 
radnym zakończył p. przewodniczący 
posiedzenie. 


BNARTYM 


na składzie 6655 


uPIECHOC .IEGO 


SOSNOWIEC, ulica Warszawska 6. 


tel. 68052 
DĄBROWA, ulica Sobleskiego 23. 
tal. 68234 


Wiązania — Kijki 
Fachowy montaż 

Plecaki norweskie na rusztowaniu 
Obatalunki — Reperacje. 
Ceny reklamowo NISKIE. 


dorczyk į wiceprezydent T, Goc, 
Przy dźwiękach kolęd odbyło się w 
3 turnusach rozdawnictwo „gwiazdki“. 
na którą złożyła się paczka zawiera- 
jąca pół kg strucli słodkiej, ćwierć kg 
sielbsey. cukierki araz ciepła bielizna 
ub materiał na koszulę ciepłą i poń- 
zoszki. 

Pieniadze va „gwiazdke“ zdobył no- 
wo-zorganizowany iejski Komitei 
omocy dzieciom : młodzieży, urządza- 
jąc imprezę dochudową, ra przy 
nutosla okało 300 zl., część pienie: zy o- 
trzymał Komi:et z urządzonej zbiórk 
"en ężnej zamiast odzieży oraz subwen 
sie z zarzadn miejskiera. 


NAJPIĘKNIEJSZYM PREZENTEM 
NA GWIAZDKĘ — to 


RADIOODBIORNIKI 
P. Z. T. „Echo“ i „Elektrit“ 
Dogodne warunki. Od 15 mł. miesięcznie 
w firmie 


JOZEF SCHABOWSKI 
Dyvruwu, ulica Sobieskiego Nr. 10 
"Telef. 6.8376, 


Niezaleźrie ud uk ji „gwiazdkuwej” 
miejskiego Komiteiu pomoey dzieciom 
i młodzieży zarząd masta Będzna zaku 
pił około 400 par obuwia dla najbied- 
uiejszej dziatwy szkolnej. 


came De. E —nopa 
s 
Mięso 
Z POTAJEMNEGO UBOJU 

Wydział śledczy p.p. w Sosnowcu 
przeprowadził w ub. poniedziałek na te- 
renie powiatu Będzińskiego szareg re- 
wizyj w poszukiwaniu mięsa, pochodzą- 
cego z potajamnego uboju. 

W wyniku rewizyj zakwestionowana 
u Andrzeja Ślązaka w  Strzemieszy« 
cach 25 kg. mięsa wołowego; u Józefa 
Parzelskiego w Łośniu 78 kg. mięsa 
wołowego; oraz w Maczkach: u Walen- 
tego Gajewicza 2 szynki i boczek, wagi 
24 kg.; u Ewy Olejnikowej 7 kg. kie 
basy, u Stanisława Tuchowicza 85 kg. 
mięsa wieprzowego i u Berka Wajskopa 
jedno cielę, które zabił on sam. 

Zakwestionowana mięso przesłano de 
rzeźni w Strzemieszycach, zań właści: 
cieli sklepów w których znaleziono mię- 
so z potajemnego uboju, pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej. 


NACZYNIA 


ALUMINIOWE : EMOLIOWANĘ 


FORMVU 


BLASZANE : CYNOWANE 


PRZEDMIOTY 


NIEZBĘDNE w GOSPODARSTWIE 


5 METALURGA 


TEFAN KLIMASZEWSKI 
Sasnewiec Warszawska%. Tel 61:90 


Katastrofa budowlana 
W SOSNOWCU 

Wczoraj rano wydarzyła się katastro- 
fa na budowie domu mieszkalnego Zine 
gera przy ulicy Czystej “w Sosnowcu, 
prowadzonej przez przedsiębiorcę Lue _ 
bełskiego. 

Mianowicie oberwał się strop na trze- 
cim piętrze, wskutek czego zostało przy 
gniecionych dwóch robotników, przy 
czym jeden z nich doznał poważnych 
obrażeń. 

Potłuczonych przewieziono do szpita» 
la na Pekinie. 

Policja wdrożyła dochodzenie, celem 
ustalenia przyczyny katastrofy. 


TWO POWIEDZIEĆ 
= marznę!... 
— To przejdźmy sie trochę, no ruszaim 


« 3 


6 „KURIEH ZACRODNI” środa. dfta 23 zrudnia 1956 roku Nr. 351 


<ZAED D ER LIB AE CAP 9 || pianie, jak zawsze umiarkowana —|nio wynugradzając wykonawców pod- nym prźcinó*ierit 


i LAMPY RADIOWE--G-OSNIKI + RER TAGA BEL trzymywaki ı niezbędny w takich okolicz 


ród licznie ze- zmuszający do nad- 
ZYRANDOLE H| branej publiezn yt mało było en- programowych. 


PODUSZKI ELEKTRYCZNE % tuzjastów muz ję którzyby odpowied- M.K. 


zapozial sluchu 
czy z niebezpieczeńsiwem żydowskim 

kiem przemawial mgr. Pawii: 
kowski z Krakowa. kier w dobrze 
skonsruowanyu jr/vemów:euiu przed 
stawił program gospudniczy Obożu na: 


ELEKTR IFĄTRUJ" i E me s rodowego w sprawacii robotniczych 

+4 raz zobrazował walkę Srrommietwa 

» ` Rada miejska w Czeladzi |" uiou 

Sosnowiec, Targowa 15-a. || Š A przemówienia nagrodzone zo- 
Tel. 615.39. obradowała w spokojnej atmosferze stały memilknącymi brawami. 


Na apel adw. Lisiewicza do organi 
zowania się społeczeńsiwa pod eztao- 
darem Stron. Narodowego odpowiedzia 
no podniesieniem rąk w górę i or 
waniem Hymnu młodych” oraz , 
szcze Polska nie zrinąła”. 


Poniedziałzowe  posiedzeni Rady]cy w wysokości 10 tys, zł. na pomiary 

nw g|miejskiej w Czeladzi, które zapowiada- | miast alej uchwalono przyjęcie hez- 

o OKE GW CZE: OW OW DA R 0 lo się hazdan ten inie c dbylo -ię w rotnej pużyczki z Poge=. Bunku 

5 ALE zupełnie spokojnej atmosferze | trwa-| komunalnego w sumie 5 i 

ASALI KONCERTOWEJ ło niespełna półtorej godziny, co w|iuzbudowę sieci wodociągowej. 
Koncert p. v. 


Czeladzi zdarza się bardzo -zudko. Nasłępnie O pobór podatku 
»Policja na bezrobotn.“ 


Na wniosek r. Dom zmicnio: | komunaln p od grumów w wysoka 
zwalczą mróz! Oto 


za Polski 
no porządek obrad. v ju | 30%% podatku państwowego, poczem 
pierwszy punkt wybór BOEKO uwniko, no ofertę Biura regionalnego 4>>>>> 444444 
Przewodnitiwo objął radny dr Zadroż- wicuch na zrobienie plann ro" 
Paa, ać zostało rzucone przez ludzi 
dobraj woli celem ulżenia w niedostar- 
ku zimowym licznej rzeszy bezronc 


ny, poczeli przysiąpionu lo wyboci ay miusie. Ofertę ową, su wnio- WID KOLOŃSKIE y 
ny «1. Wsrelakie organizacje i os 


Ponieważ zgłuszono tylko kuudydatuty|<ch r. Ps alika odesłano do som- | W 

r. Bałaziń: ae, Wybór odbył się bar-|sji prawno - regulaminowej i rozbudo* | Wy Dla PANOW: do golenia 

dzo szybko. Lawnikiem zosiał p. Bała: | wy miasta wy Dla PAN o subtelnych zapa- A 
składają na ogólnym ołtarzu ofiarr od koniec rozpatrzono wnioski ; in- chach na WAGĘ, 3777 
swą pracę i wysiłek. Jedni docierają Po wyborze lawniką przesoduic.wu | łerpelacje, na które ae u A poleca po cenach najniższych a 
bezpośredni: do ofiarnych serc obywa- Skład Materiałów Aptecznych ź 
teli, inni drogą urządzania imprez ar- 
tystyczrych pragną zrekompensować 


objął burm trz Brudni burmistrz Brudnicki. M. in. r. Za- 

porządku dzepoey męka paara "e W muas OTIA Suke, J, GROCHOWSKIEGO 4 
sie moralnie dla tych, którzy czynnie A Dabrowa, Sobieskiego 19, â 
1 linansowo poparli wysiłki organizato- 


porządku dziennego. miasto Epas aka i po b. komorze © fa 
i : A 2p>>>>4444444 
rów, W rezultacie zadowolenie panuje 


Rada przyjęła w drugim głosowaniu | nej, które erze RARE nabyć Sej 
zawsze po każdej stronie, z jednej za PROGRAM RAD IOWY 


zaciągpięcie pożyczki z Fuwduszu Pra-| mik będz'ńs zł urządzić «sm 
zaspokojenie potrzeb materialnych, z 


ia! dla obłąkany 
drugiej — duchowych. I dlatego sh = z z 
nie koncert urządzony w ub. niedzielę „NA PARYSKICH SALONACH 


j GABINET KOSMETYCZNY v a 
DiOWA „OPOWIEŚĆ CHOPINIE* 
manar „URO pA“ GŁ WNUKOWEJ [| e iaren a 


ny. Dobór poważnych wykonawców, 30- DYPLOMOWANEJ KOSMETYCZKI Wasi A e Paka EE m; 
lidność i sprawność organizacyjna i sa- z A Kack 

mo wykonanie — wykazały, że impreza armee 3-go Maja 15. Telefon Ie zażadniony; wazak w Paryżu gro. 
i oaz Wyposażony we wszelkie najnowocześniejsze zdobycze z EU aaor ane a REG LO 
DB moe Mode || ROA Beiaeroit George Saud, List, wszystko. en 
s ? e - A Ę Ee SĘ ô E dala najt lit 
wej wystąpiła orkiestra dęta fabryki Stosuje najodpowiedniejsze preparaty kosmatyczne. wczesna Europa wydała najlepazego w lite- 


na telefoniczne wezwanie. 


WGA radiowe demonstrujemy i 


Hulczyńskiega w Sosnowcu pod dyrek- USUWA: zmarszczki, wągry, prosaki, piegi, brodawki. alon paryski i jego atmoatera staje ma 
cja p. Szyliera. kierownika b. ener- PIELĘGNUJE skóry łojotokowe, konserwuje, doskonali. odśwież: +/odę. ga Chopina nieodzownym warunkiem życia, 
aaa f Dla jego natury niezmiernie subtelnej, wraż- 
i przedłuża jej trwanie. liwej na formy towarzyskie, dla jego poemu- 
nie jednym z lepszych tego rodzaju ze- MASAŻE, KĄPIELE TWARZY, NATRYSKI TLENOWE ia estetyki i kultury tawarzymkiej — ciepla 
społów, mogących zaprodukować się b. Naświi 3 SE R miana i wysoce kulturalna atmoztera pary- 
poważnie i z jak najlepszej strony. Byli jwietlania promieniami lamp skiego aalonu stała się potrzebą życiową. 


O paryskich salonach w życiu Chopina opa- 
wia radigsłuchaczom w środę 28 hm. o godz 
21.00 audycja radiowa w opracowania Witol- 


hyśmy radzi usłyszeć ją w koncercie 
złożonym z kilku tego rodzaju zespołów, 
w którym możnaby rozleglej zaprezen- 
tować swe możliwości, jakie ze wzglę- 
du na warunki programowe usłyszeć 
nie było można. Chór „Harfa“ — dzię- 
ki ostatniemu występowi przed mikra- 
fmem podwyższył swę „akcje“, jak 
organizacji śpiewaczej stojącej na pew- 


„PANTAHELION:, „VITALUX* i „MININA* 
ELEKTRYZACJA KOSMETYCZNA da Hulewicza. 

Trwule przyciemnianie brwi i rzęs. Fryzowanie rzęs. Depilacja INTERESUJACE KONCERTY RADIOWE 

brwi i zbędnego owłosienia. Pielęgnacja włosów. MAGILLAGE W środowym programie ruirycznym Pole 

PORADY BEZPŁATNIE. | Za p 


o I izy z nich o godz. 1640 przyniesie Tiwa 
)> ama Ea aE ry kompozytorów francuskich doby ostatniej 

Foret'a, Chabrier'a i Delmas'a; są one prza- 
nym poziomie ideowym, nie ustępującej ŻYCIE POLITYCZNE znaczone na ciekawy zespół instrumentów m 
» siem chôrom imati, viger? Pogat . . RASA I 
szych w kulturę mu , miast. Nie Z b St t N d dE PEPE ==; x 
dzielny występ podkreślił dobitnie to €ebranie ronnictwa aro owego S. Śnieckowaki | J. Silikowaki. Drugi koncert 
twierdzenie, które oby trwało zawsze który powinien zainterenow ZA 


i prowadziło do jaknajłepszych wyni- w D ąbrowie Górniczej Sa A EPA ql oi KA „40 
ków. s 2 W ub. niedzielę odbylo w sali] nivna, to też wielu uczestników zebra- | strza romantyzmu Roberta Schumanna; będą 
Z solistów usłyszeliśmy p. Izę Ciesiel- | „Ogniska“ w Dąbrowie wielkie zebra- | nia stało w małej salce. to utwory mniej stomnkowo znane, w wykona 
ską, śpiewaczkę o dużej kulturze estra- | i nie Stronnictra Narodowego z wdzia-| Zebranie zagaił adwokat Lisiewicz. RA Et Elac ce. 
dowej. Po przerwie prawie dwuletniej | tey zamiejscowych preleg enlów. Pierwszy przemawiał ks. Wiśniewski z | tranemiicwana bedzie z Wilna. 
w swych studiach, spowodowanej wy-| Dużu sala „Ogniska' była przepel- | Grodźca, który w swym piltoragodzin- 
jazdem z Sosnoca — p. Ciesielska, o ŚRODA, 23 GRUDNIA 
której już nie raz twierdziłem, że po- | uma Ta 600 Pieśń poranna, 6.03 Koncert popular: 
siada ogromna rozpiętość interpretacji g 7 n GS ts 50 Muay. TAa 
— siwi L i i poz A najbar: znanych oper (plyty.)== 
aena aan maai taa S oa | | I gajami, ak uł ao 
a : ky rj i 7 r racowników j ani e 
Skłonność kolaraturowa i technika poję- > w miejskich w Warszawie. 12.50 „O rybach" 
ła z jak najlepszej strony daje tej śpie = y ś >; pe zadan ia Kick ala PESE ih 
waczie te atuty, które wpływają na wy- 4 jarbirolli i Stokowski slawni dyrygenei (pły* 
ri joró A Ś t, 138.58 Wiadomości gieidowe, 15.00 Wii 
o sw OE RNB: TB, o RAEE 5 15, Koncert reklamowy, 
o arakterze lżejszym el Aqua). 15.85 Życie kulturalne Śląska 1540 Recital 
P. Stanisław Kruzer, artysta opero 4 AE Ignacego „zane (ri Je 16.10, Choinka 
wy, znany nam jest z licznych wyaty= e” i . audycja dla dzi 
> as yE : lny, Wykonawcy: RE Aniete 
pów na estradzie i w operze. Piękna $ 4 
glębia głosu wykorzystywana jest przez i aj] 1700 „Powstaniu SRC — odczyt 
niego świadomie i inteligentnie do u- y ý y waż aaar DA REES, : nezę: 
worów 5 Mas: aT , ` le! onu orkiestra yr. lama 
WE Ca WEGA mana 17.50 Rozmowa ze Stanislawóm Szcze. 
h 
majacych swój urok tylko przy takic zj janowakim, Wywiad fikcyjny. 18.00 Pogadan- 
warunkach głosowych. P. Stanisław 5 | ła aktnalna. 16.00 Wiadomości sportowe, 19.20 
Kuchciński znany również z występów za ż „Nowc zdobycze kinematografii" pogadanka. 
(Ra tatei typ A SS AA ee 
skrzypka o dużym uduchowieniu, dhi- ę CE sami sobie” — pogadanka. 1900 „Bitwa pod 
jającym się w wykonywanych utwo- f Ya j z Lowczówkiem" | P foia Narodzenia Lagioni: 
sh. yznać muszę, że naj- L d VEGA stów) — opis A. Dobrodzickiego. 19.20 Utwo- 
| AE E (adne a A R 
4 p PRZE -4 jWIĄ Z. 'o! w 
2) zreszta b. dobrze zagranej — dzięki Z SE aryć 19.50 „ZAGŁĘBIE DA- 
zbyt głośnemu akompaniamentowi -— Í SRAWSKIE | MA GŁOS." 20.30 Chwila Biu- 
nie zdołała dotrzeć do naszych uszu. = A SEE a CIA a at l 
a PSŻ, 5 n jawii lo -= r VI „Na pa- 
_ Dzięki zmianie programu — usłysze- z A NC opo WAR OLOŁOJ 
liśmy p. Mariana Woźniczkę, ucznia Przy fortepianie St. Szpinałaki, 2140 Roman- 
tui. szkoły muzycznej, barytona a „rozle- i 
głej i iędrnej skali głosowej, maj 
przed soba przeolbrzymie możliw: r AN Ź Ę 
pertuarowe i artystyczne. Do skrzypiec S saa > pod dyr. Z. Gársyfakiage. 
akompaniował p. Z. Ruchciński, zas re- == a 
szcie solistów — towarzyszyła na forte 


gicznego. Orkiestra ta jest bezsprzecz- | 


W EPOCE KAMIENNEJ 
— A teraz siestra. prosze dać vacientowi nzrkoze! 


NEST 


Aresztowanie złodziei 
I ODEBRANI: „Leu 

Onegdajszej nocy skradziono ze stry- 
chu domu nr. 11 przy ulicy Pszennej w 
Sosnowcu bieliznę wartości 150 zł., na 
szkodę kilku lokatorek. Zawiadomiona 
policja ujęła wkrótce sprawcę kradzi: 
zy, którym okazał się Adam Malysa 
Będzina (Spacerowa 22). Skradzio! 


no poszkodowanym. 
władz sądowych. 


wie skradziono dn. 20 bm. zegar ścien- 
ny, 4 firanki, 9 kątowników oraz 9 zł. 
50 gr. gotówką. 

Złodzieja ujęła policja, gdy wracał z 
łupem. Okazał się nim Franciszek Ju- 
bis z Mysłowic. 

Złodzieja przekazano władzom sądo- 


19 bm. w auli gimnazjum koncert ży- | żyw 


„iański 


dodać należy, 


„KURJER ZACHODNI" 


Pow. konferencja gospad. 


W ZAWIERCIU 


Jak już wczoraj donosihśmy w związ 
ku z zarządzeniem p. wojewody kielec- 
kiego dr. Dziadosza, 


ów. W toku obrad wyłoniła się 
ona i rzeczowa dyskusja nad po- 


czeń, w którym udział łaskawie wzięli |: uszanemi zagadnieniami. 


Pp. Tryburcy, Woźniczko — śpiew, 
dyr. Horbaczewska, Sawicki 
paniament oraz chór, orkiestra dęta i 


tym dochód w wys. 253 zł. 65 gr., który 
został przeznaczony na odzież dla nieca- 
możnych uczniów. Samorząd szkolny 
skłnda jednocześnie podziękowania wy- 
konawcom oraz publiczności sosnowiec- 
kiej, która licznie przybyła na koncert. 
X KONFERENCJE. Wczoraj odbyła 
się w Inspektoracie pracy w Sosnowcu 
konferencja w sprawie  unieruchomie- 
nia fabryki „Metalopol'* w Będzinie. Fa- 
bryka ma być nieczynna od czwartku 
do lutego przyszłego roku. Naskutek, in- 
terwencji robotników właściciele fa- 
bryki zobowiązali się do przyjęcia do 


robotników. 


Z. z .Z. 
_ Wezoraj również odbyła się konferen- 
cja z robotnikami wapienników „Eltes“, 


Żądania robotników w sprawie zaliczek rzucił się pod nogi 


przedświątecznych oraz wydawania wę- cić. 
glu zostały uwzględnione. 


Sosnowcu oraz p 


zdaj 2400 zł. 


Olkusz 


Dluższe przemówienie wygłosił dele- 
mat Izby przemysłowo - handlowej w 
k >: Dymecki z Zawiercia 
symfoniczna uczniów pod batutą prof. |; inni, Jeżeli chodzi o szkolnictwo za: 
Obuchowicza. Impreza ta była pierwszą |wodowe zebrani uchwalili jednogłośnie 
tego rodzaju; że się udała Świadczy a |zorganizować kursy dokształcające dla 
uczniów rzemieślniczych, które były już 
prowadzone w Zawierciu w latach ubie- |górski wyjechał wczoraj do Warszawy 
głych. Obecny delegat zarządu m. Za-|na urlop świateczny. 


starosta zawier= 
RE 5 A Tad. Wardejn - Zagórski 
bieliznę od Małysy odebrano i zwróco- | wołał konferencję gospodarczą. W kon- 
ferencji tej wzięły udział sfery kupi 
Malysę przekazano do dyspozycji | ctwą e a R e enak lego i ży- 
A „_ | dowskiego. 

W szkole powszechnej w Modrzejo-| W uzupełnieniu wczorajszej notatki 
że w konferencji wziął 
udział delegat z izby przemysłowo-han- 
dlowej w Sosnowcu. 

Podobna konferencja będzie zwoływa- 
na rok rocznie, na której będą omawia- 
ne sprawy związane z zagadnieniem ku- 
piectwa i rzemiosła. 

PoE Ja Program RAA a 
yt yz sprawy atkowe, 2) ubezpieczenia 
KONCERT ŻYCZEŃ. Samorząd społeczne, 8) sprawy kredytowe oraz 


szkolny przy gimnazjum państw. i p dokształcające dla młodych rze- 
St. Staszica w Sosnowcu urządził dni Gs >: AA z 


środa, dnia 25 zrudnia 1956 roXs 


Kronika Zawiercia 


ycia przyrzeni udzielić pomocy finan- 


sowei z chwilą zorganizowania wspom. | CAŁEJ 
nianych kursów. Poza tym or ówiono aink 
me å 


wej z chwilą zorganizowania wspom. 


twem i rzemiosiem. 


ZŁÓŻMY OFIARĘ 
NA POMOC BEZROBOTNYM 


Z okazji świąt 


okresie nadchodzących świąt. 


Aby jednak połączyć go z celem szla- 
shetnym — pomyślmy o ciężkiej doli 
bezrobotnych i zamiast życzeń złóżmy |związkaci samorządowych, które rea: 
ofiarę na pomoc zimową bezrobotnym. 

Za powiatowy Kamitet komocy po-| 19, 
mocy zimowej bezrobotnym: (—) Dy- 
rektor A. Brzozowski, (—) starosta 


T. Wardejn - Zagórski. 


X ZAMIAST ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZ- 
NYCH. Z okazji Świąt Bożego Naro- 
dzenia powiatowy starosta zawierciań- 
ski, p. Tadeusz Wardejn - Zagórski zło- 
żył do Pow. Komitetu pomocy zimowej 
bezrobotnym zł. 25. zamiast życzeń o- 


ficjalnych. 


Kronika olkuska 


X NA POMOC ZIMOWA BEZROBOT- 
NYM. Papiernia „Klucze'* wpłaciła one- 
na konto Pow. Kom. 
Funduszu Pracy jako drugą ratę zade- 
idarowanej sumy 1200 zł. 


pracy po uruchomieniu fabryki, starych | X OSOBLIWE WIDOWISKO. Onegdaj 
był widownią ciekawego zaj- 
Konferencja w sprawie regulacji płac | cia Miejscowy żbrak, beznogi kaleka 
w kopalni Solvay AR Bia SE Peterlik Henryk wywołał zbiegowisko 
skutek zerwania jej przez delegatów | liczne,  przewracając 
wrzeszcząć w niebogłos, 

to, żebrak był całkow 
bującemu go uspokoić posterunkowamu 
usiłując go wywró- 
Przeciw rozwydrzonemu Peterli 
kowi spisano doniesienie karne. Jak wi- 
dać żebrakom w Olkuszu nieźle się po- 


=m 0 wodzi. 


X OPóR WŁADZY. Onegdaj urzędni 


k Podarunki k|-y skarbowi 


ra Gwiazdkę! € 
i W wielkim wyborze jak: Polen. 
niczki — Komplety manicur — Ł£ 
Do golenia — Rozpylacze — Lu- 
stra—Grzebienie oraz Kosmetyki. 
paleca najtaniej: 
Z. JACKOWSKI t 
I 


SKŁAD APTECZNY 
Dąbrowa Górn, 3 Maja 6. Tel. 68-262. 


O S 


Reprezentacja Polski 

NA MECZ Z NORWweuiĄ 
Kapitan PZB usiall pa -awody z 
Norwegią następujący sklad reprezen- 
tacji Polski, kolejno od wagi muszej d 
ciężkiej: Sobkowiak, Czortek, 


rze” 


mura, Piłat 


ra, nie mówiąc już o powracającym do 
zdrowia Chmielewskim, W sad 


rego w tej cl 
go od Majchrzyckiego. Mecz z Nerw 
gią odbędzie się w dniu 7 stycznie 


miński, Polus, S:pińskj, Pisarski, Szy: | wacka z Ki 


z Olkusza dckonywali w 
rewizję u miejscowych 


S. Bredima, M. 


D: 


najr 


że ma do czynie 
srzyk. W tej chwili 


ogł do niej mężczyzna, shwycił ya gardle 


Ponurą tragedię p 4 
amifiaka. Nio mogąc nigd 
i leźć pracy przyjechała ona do Sosnow 
W składz tym uderza brak Kajna- | 3wei siostry. Po klikudniowym pobycie Le- 
wacka zawarla przypadkową znajomość z o- 
n AC |zlądaczem mięsa, Stanisławem Wąsikiem, któ 
o ze Śred | ry przedstawiwszy się 
niej został nwzględn. ony Pisarski, któ-| cynarii obiecał jel wyro 
uwa „| miejskiej. 
chwili uważa się za lepsze Młoda ; niedoświadczona dziew 
na lep miłych słówek, coraz c 
je w towarzystwie swego adora! 
1937 r. w Poznan'u. nie próżnow! 


|. Zalecając się do „ewac 


snowca) wciągnął wieczorem naiwną 
szynę do swego 
28), gdzie ją zniewolił. Skutki tego kro! 
dały na siebie długo czekać. Zhańbiona dziew- 


mieszkania (Staropu, 


i, w3- 
Siegł na nlicę, pod ao PR ED. 
la dziewczyny, wniósł le z powrotem do swe- 


usiłowano  dokonsć || 
»razowni fi- 


za doktora wete- 
posadę w rzeźn 


nialnych. 


Zamiast życzeń świąteczn. 


Bożego Narodzenia 
wszyscy składają sobie nawzajem ży- 
czenia. Niewątpliwie, że ten piękny i 
tradycyjny zwyczaj podtrzymamy i w 


X OSOBISTE. P. starosta Wardejn-Za- 


Pankowskiego oraz M. Roznera w po- 
szukiwaniu przemycanych towarów. W 
wyniku rewizji zakwestionowano tro- 
chę zastawy stołowej i towarów kolo- 


? 


Rozprawa, ze względu na jej tło, toczyła nią 
przy drzwiach zamkniętych. Zakończyła się 
em Wąsika na 6 Jat więzienia. (0), 


cały szereg spraw i jednolitej współ- 
pracy pomiędzy władzami administra- 
cyjnemi, urzędu skarbowego, a kupic- O BUDOWĘ STUDZIEN 


PUBLICZNYCH 

Minister spraw wewnętrznych wydał 
zarządzenie w sprawie budowy stu- 
dzien publicznych, W tych związkach 
s.morządowych, która nie przystąpiły, 
Jeszcze do realizacji zakreślonego w 
swoim czasie pięcioletniego planu budo- 
wy studzien, mają być na okres 1934-18 
przewidziane i wykonane prace, które 
powinny być wykonane w ciągu dwóch 
pierwszych okresów budżetowych. 
Plan budowy studzien zarówno w 


lizację tego planu rozpocząiy w okresie 
T, jak i w tych, ktore inwestycji 
tej jeszcze nie podjęły, ma być dostosa- 
wany do ogólnego czteroletniego planu 
inwestycyj samorządowych. 
INSTALACJA AUTOMATYCZNYCH 
HAMULCÓW W 34 TYSIĄCACH 
WAGONÓW 
Zawarta przed dwoma laty przez Mi- 
nisterstwo komunikacji umowa z an- 
gielskim koncernem przemysłowym w 
sprawie modernizacji taboru kolejowe- 
go na PKP jest już daleko posunięta. 
Automatyczne hamulce „Wcstinghou- 
se“ najnowszego systemu, zainstalowa. 
no już w 25.000 wagonach towaro- 
wych. W najbliższym czasie urządzenia 
takie otrzyma jeszcze 9.000 wagonów. 
Urządzenie hamulców automatycznych 
umożliwia znaczne przyśpieszenie biegu 
pociągów towarowych przy zachowaniu 
pelnych warunków bezpieczeństwa. 
O WŁOS OD KATASTROFY... 
Na szlaku Żyrardów — Nadziwiłłów 
złodzieje kolejowi wyrzucili z przejeż» 


X KONTROLA NIERUCHOMOŚCI w | żziącego pociągu towarowego 


czasie przeprowadzenia kontroli sanitar- 
nej w Olkuszu właściciele sklepu Kauf- 
manowie Jochym i Berek stawiali czyn- 
i|ny opór wykonywującemu obowiązki 
służbowe posterunkoawamu p. p. JUSZ- 
czykowi Władysławowi. Głośne krzyki 


ście brył węgla i zanim zdążyli je uau- 
nać z toru, nadjechała idaca z Łodzi do 
Warszawy Lux-torpeda. 

Maszynista zdołał w ostatniej chwi- 
li zatrzymać wagon, ratując go w ten 
sposób przed katastrofą, jednakże wa- 


opornych kupców wywołały zbiegowi- gon został uszkodzony. $ 


sko uliczne. Przeciwko awanturnikom 
pisano doniesienie karne za zakłócenie 
spokoju publicznego i nieporządki w 


sklepie. 


Zawiadomiony o wypadku dyżurny, 
ruchu w Radziwiłłowie wysłał na miej 
sce oddział robotników i strażników ko- 
lejowych, którym udało się jednego ze 
złodziei schwytać, niej. Stan. Wrze: 


Krakowskiej w Olkuszu podczas gdy | śniewskiego, mieszkańca wsi Francisz- 


włeściciel jego czynił zakupy w sklepie. 
X SKRADŁ ROWER. W dniu 21 bm. 
Franciszkowi Walczakowi z Dąbrówki 
gm. Bolesław skradziono rower na ul. 


ZSALI SĄDOWEJ 


se. 4-.-.-.02 0 -  MACZdDŁUKNONUJSSNANNONZEGCAK J $ 


Ziodzieje w potrzasku 


Kilka miesięcy 
ajeswyklo śmiałej ta 
nek i kap Estery 
argowa 4) waz 


ab 
P (0) R T | ZA dwó 


nęła je, chows.  lucz przy noble. Nowa Rad: rozpatrywała projekt u- 
Złodzicje znaleźli „+ w potrzasku. Za nim [tawy x ej oraz preliminarz bu- 
lucz odebral, zostali sebwytani „rzez. poli- | tietov województwa Ślaskiego na rok 


sle. Jak się okazało, byli to m 
awe: Ap ry Tymichiewicz, Maria Korec 
a, craz Nona Miskupowa ze Świętochłowie 
Dobrara ,trójka” stanęła przed Szdem «© 
© Sosnowcu, Tymichewiez i Korec 
1 zostali po 2 1 pół raku więzienie 
» zaś esknrżona na 2 lata. Pn razpra 
wic ziazapych osadzono w więzieniu. .0). 


Ponury dramat na Pogoni 


-| go pokoju, ulużył na łóżku, poczem jak gdyb: 


nie się nie stalo, położył się spać. Rano, nic ; i s Py 
zaintoresowawszy się stanem zdrowia Lewac. | 121€ przedmiotem obrad na posiedzeniu 


Siej, zabrał jej z torebki 10 zł. i wyszedl. 
Dopicro na drugi dzleń, kiedy dziewczyn: 


acz) dusić. Właścicielka wyrwala się jed- 
z rąk napastni'". podbiegla do drzwi i 


nńcy Ka. 


kanów. 


PRELIMINARZ BUDŻETOWY 
ŚLĄSKIEJ RADY WOJ. 

W poniedziałek 21 bm. pod przewod- 
nictwem woj. dra Grażyńskiego odbyło 
się konstytuujące posiedzenie Rady wo- 
jewódzkiej w nowym składzie, wybra- 
nej przez Sejm śląski dnia 12 bm. Prze- 
wodniczący Rady woj. Grażyński wpro- 
wadził w urzędowanie nowych członków 
W skład nowej Rady weszli: dr. Maria 
Xujaska, Wilhelm Dola i p. Józef Ogro 


Jowicz. 


1937-38, zamykający się po stronie 
vydatkuw suiną 41,584.000 zł, w tym 
wydatki zwyczajne 72,766.000 zł, wy- 
jatki nadzwyczajne 4,818.000 zł. Do- 
jhody. preliminowano na sumę 77.818 
ys zł. Tak więc prelimin=rz iost zrów» 
noważony. Wojewoda dr. Grażyński WY 
Jaśnił uklad nowego preliminarza, po- 
czym Rada rozdzieliła referaty między 
„woieh członków. Preliminarz ten bę- 


śląskiej Rady wojewódzkiej w dniu 
29 b. m. 


zaczęła tracić przytomność, Wąsik wezwał de 


chorej felczera, mówiąc mu, jest ona jeg 
<uzyną í że uległa wypadkowi samochodowe- 


mu. Ponieważ Lewacka uległa b. poważnym 
felczer polecił Wąsikowi, aži 
je niezwłocznie w szpitalu. ' Wą 


e zgodził się na to, polecając pielę- 
Wandzie Kawie, eruwać przy łożu 


niesamowitym wypadku, story ro- 


3IERZ TĘ ZIEMIĘ I MILCZ! 

Na terenie pow. Wilejskiego, w gmi- 
nie dolhinowsk'ej tuż koło samej gra- 
nicy sowieckiej leży wieś o nazwie 
„Milcz“. Nazwa i powstanie wsi ma być 
związana z osobą króla Stefana Batore- 
go. Wśród mieszkańców krąży onowia- 


kaniu Wąsika, rozniosłn się | Janie, gdy król Batory na czele 


po Sosnowcu, dnstając sic 


cy 
ównież do wiadomości policji 


Po zbadaniu szczegółów zajścia, które ochnę 


ly Lewacką do rozpaczliwego kroku, areszto- 

vano Wąsika i osadzono go w więzieniu bę- 

ł m. Dziewczynę umieszczono w szpitalu 
jskim, gdzie przeleżała kilka tygodni. 


Epilog tego ponurego dramatu, który uial 


nie zakończył się śmiercią Lewacićzj. rozegrn 


sie przed Szdem okrezowym w Sosnowcu. 


wojsk ciągnął na Połock i znalazł się w 
miejscu, gdzie dziś wznoszą się zali- 
dowania wioski, zgłosił się do króla pe- 
wien włościanin, przynosząc ważne Wie- 

i o nieprzyjacielu. Król miał powie- 
dzieć włościaninowi: „W nagrodę bierz 
tę ziemię i milcz”. Stąd też powsiała 
nazwa wioski . „Milcz, 
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[ORERAE OEŁOSZENIA 
o 
|: SPRZEDAZ Na gwiazdkę 
Tapczany nodareh, A 
O EEE alekbr. r Ar 2 


O D Ale jaki i komu? 
DREE Praktycznej Pani — żelazko eiektryczne 
wiec, Ste 2 19 Panu — Erzalkg nurkową do blyska- 
RI ye wicznego zagrzania wody do 
ki dogodne. 6331 golenia 
LOKALE Smakoszom — elektryczną maszynkę do kawy 
Amatorom dobrej herbaty — imbryk elektryczny 
I 3 POKOJE P 
= BOR Ea Niedomagającym — poduszkę-kompres elektryczny 
jęcia. Żeromskiego 10 
PODARUNKI GWIAZDKOWE A 


Gustownc — praktyczne — niedrogie 
34 moc nowości w h. dużym wyborze Pierwszorzędne PF] 
JEŻELI Perfumy — Wody Kwiatowe — Kaanty S T moÓE i KSIĄŻKĘ = EA Y 
Rozpylacze — "Lustra — Puderniczk modelowania. Zatwie- | wojskową — wydaną | uniowainis zeuio | O F I A R 
, Rozpylacze 3 ustra — łerniczki dzone przes Minister- | praz Po K. U Sa [erett Ej. a 
TO TYLKO w Perfumerii atwo Oświaty. Dyplo-|wiec, legitymację Ubez ołacznej w Sosnow- R aisah dla biednychido 


mowana mistrzyni 2 zai  Spoleemej, |cu. 7480 ka. kanonika Raczyńskiego. 
ia: Pogoń ul. Będziuska Warszawy" ómks, Be- } [ię dla bezrobotnych zł 10 Konstan- 
OZDOBY na choinkę - świeczki - zimne ognie || dzin, 1-go Maja 4 m|siikową wydane p cja i Jan Raykowacy 
— = | Pośrądnictwo Pracy, Zamiast życzeń Świątecznych í Naworocz” 
= zycza [EEN dg zych składa na Stosarzyszenie pań św. Win- 
(UB s kop. „Niwka” wyda- camtego a Paulo w Zagórzu Stanisław Ga 
ZGUBIONE _ [iy przez Komitet Fon- | domaki s-r ał. 25 (dwadzieścia pięć). 
DOKUMENTY |duszu Pracy í kartę za Zt. 5 na bezrobotnych zamiart życzeń Świą- 
ERE EM adectwo ubóstwa — ozntch i Noworocznych składa Anna Szcze- 
JNIEWAŻN kt 5 A REKLAMA pracownia ubiorów damskich. 
UNIEN AANIAM | — Łaskm EST ho bezrobotnych zamiast życzeń Świą 
A ZE J ch i Neworocznych sklada Zakład mo. 
DZWIGNIĄ delnraki R. Szczepański 


Sodaiuja Ma aka Pañ w Sosnowcu na 


pianki nr. 28, była k 
A lOi PH pomoc akademikom zl. 20. 


Du) Odaly wn — zamizat powinzzowań Świą 

BZERAIENOME aT Nema a araia T 
najbiedniejazych dzieci (do dyap. PREA 

DWUNASTY KOŚCIÓŁ f-wa Dobr.) ał. 5 i na Wincentki w Starym 
W Skzepcu, w wicikiej wiosce ka- 
szubskłaj w pow. Morskim rozpoczęto 
budowę nowego kościoła. Będzie to z 
rzędu 12 świątynia, jaka za czasów pol- 
skich powstaje na wybrzeżu. 


KASETKI 


po zł. 3—, 450, 7.50, 12— 
Rozpylacze szklane 
po zł. 3—, S—, 10— it.p, 


Ozdoby chritzewe | Świeci 


zwykłe, stearynowe, woskowe w 


Składzie, Fabr. „ADA“ 
Modrzejowska 30. 
— dziś mydelka dla dziesi gratia — 


BARTY, SANECZKI, ŁYŻW 


oraz wszelkie artykuły spor- 

towe poleca NAJTANIEJ 
CHRZESCJANSKA 
SKŁADNICA SPORTOWA 


„OLIMPJADA* 


Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 28 


pyta: 
— Pania kolego, wszystko to sami przeje- {obak tunelu). 
GE BABUNIA OPOWIADA DAJE 


rpiay dla polskiej młodzieży akademie- 
laca dyr. Karol Falkowaki zł. 20. 


KARTY ŚWIĄTECZNE! 


|| bogaty wybór — już od 5 gr. — 30 gr. za któ- 
re opłata pocztowa wynosi 5 gr.(3 wyrazów) 


B NA GWIAZDKĘ! rowe) apeere, wiecz: 
= ne pióra, książeczki dziecinne, zabawki 
na choinkę poleca Tama 


TŁ. CISZEK meari 


BĘDZIN, MAŁACHOWSKIEGO 7, TEL. 71-391 


Wyżcigowiec Przejcchalski przyjmuje gosci, 
samych kolegów zawodowych cyklistów. Prze- 
jechalaki wprowadza ich do pokoju, którego 
ściany obwiestone ką trofaam! mysliwskimi. 

Jeden z panów z głębokim uszanowanier 


KINO „ZAGŁĘBIE || tipem Loztcjji pić 
„JEJ EKSCELENCJA BABKA” 


(ANGIELSKIE WESELE) | Oryginalna treść pełna humoru i niespodziyuek 
w rol. głównych ADELA SANDROCK. ADOLF WOHLBRUCK. GEORG 


DZIŚ 
KINO Najlepsza i najweselsza komedia polska p. t. 


„Palate „Ada — to nie wypada” 


W rol. gł. JADZIA ANDRZEJEWSKA, LODA NIEMIRZAN- 


ALEXANDER. RENATA MsLLER, HANS RICHTER i Inni. ||| w Sosnowcu uL| KA, A. FERTNER, JUNOSZA STĘPOWSKI, ŻABCZYŃSKI, 
i Początek seansu a godz. 17.30 || Warszawska 2. KRUKOWSKI i GIERASIKSKI 
|_Następny_program Szczepko i Tośko w filmie „uĘDZIE LEPIEJ“ | | POCZATEK I-GO SEANSU O GODZ. 5.30 
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